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1000 przypadków narkozy chloroformowe]
przy pomocy przyrządu Junker’a,

ulepszonego przez firm ę an gie lską  „K rohne & Sesem an n !£,

po d ał  A.  S0L 0WI E J C2YK ,

b. o r d y n a t o r  n a d e t a t o w y  szp it al nej  k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j .

Podnoszone ostatnimi czasy w piśmiennictwie lekarskiem zarzuty p rze­
ciw narkozie chloroformowej skłoniły wielu chirurgów Ameryki i Szw ajcaryi 
do porzucenia tak rozpowszechnionego środka, do uśpienia chorych służące­
go, jakim jest chloroform. Niektórzy ch iru rg o w ie 1) wprost d om igoją  się 
usunięcia z praktyki chirurgicznej tego przetworu farmaceutycznego, odda 
jącego jednak już przeszło 50 lat usługi chirurgii. Na ostatnich zjazdach 
lekarskich sprawą tą żyw o się interesowano; na X I X  zjeździe chirurgów nie­
mieckich, prezydujący tegoż zjazdu, prof. B e r g m a n n ,  wystąpił z wnioskiem,

*) J u l l i a r d . L ’ćther est ii prćfńrable au chloroforme (R evue mńdicale de la Suisse romaine. 
1891). Ja m e s  W. K e i s e r  T h e  comparat!ve danger o f  chloroform  and ether anaesthesła. University medical 
magazlne. Philadelp hia .  1890).
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aby zebrać najnowsze dane statystyczne co do wszystkich rodzajów narkozy 
chorych i na zasadzie zestawienia tychże wywnioskować, który ze sposobów 
usypiania chorych ma wyższość nad innymi. Myśl ta zachęciła do czynne­
go współudziału wielu chirurgów. W  krótkim też czasie prof. G u r l t  2) zdo 
łał zebrać przeszło 160000 przypadków  uśpienia chorych zapomocą rozm a­
itych środków, w tej liczbie 1 3 3 7 2 9  przypadków narkozy chloroformowej.

Podając własne spostrzeżenia nad 1000 przypadków narkozy ch loro­
formowej zapomocą przyrządu J u N K E R ’ a  (zmodyfikowanego przez K r o h n e ^ o  

i S e s e m a n n ^ ) ,  jakie miałem sposobność poczynić w klinice prof T a u b e r ^ ,  

w czasie od 15 października 1892 r. do 30 czerwca 1895 ri  s^dzę, ze choć 
w części przyczynię się do wyjaśnienia w mowie będącej sprawy.

Nie od rzeczy, jak się zdaje, będzie podanie krótkiego opisu udoskona­
lonego przyrządu J u n k e r b ,  który w pierwotnej swej formie jest dokładnie 
opisany w wielu podręcznikach chirurgii Przyrząd ten najnowszej konstruk- 
cyi składa się z dwóch połączonych ze sobą balonów gutaperkow ych, fła- 
szeczki z chloroformem i maski. Balony niczem się nie różnią od balonów 
używanych do zw ykłych  rozpylaczów. Pomiędzy balonami a flaszeczką 
do chloroformu, w rurce gumowej umieszczony jest niewielki kran metalowy, 
służący do regulowania dopływ u powietrza do zbiornika z chloroformem 
Flaszeczka, zawierająca chloroform, ma postać cylindra szklanego, opiawne- 
go w skórę; zawartość flaszeczki równa się 2 uncyom, po obu jej stronach w y ­
cięte są dwa paseczki skóry 1 cm. szerokości, na brzegu zaś szpary, w ten 
sposób z każdej strony flaszeczki wytworzonej, na oprawie umieszczona jest 
skala z podziałkami na drachmy, co daje możność dogodnego obliczania 
ilości zużytego chloroformu. P okryw ka  metalowa szczelnie zam yka fla- 
szeczkę. Przez pokryw kę przechodzą dwie rurki metalowe: jedna, długa, 
sięga prawie dna flaszeczki i łączy się z dopływem powietrza; druga, krótsza, 
przeprowadza zapomocą rurki gumowej parę chloroformu do maski *). 
Maska ma kształt półkulisty; na jej obwodzie znajdują się wycięcia dla nosa 
i podbródka. W  celu zmniejszenia ucisku na twarz chorego maska, z a z w y ­
czaj z twardego kauczuku zrobiona, ma u podstawy pochwę gum ow ą tak 
urządzoną, by mogła być napełniona powietrzem. W ten sposób twarzy 
chorego dotyka tylko mocno wzdęty powietrzem wałek gum ow y. N a wierz­
chołku maski znajduje się otwór okrągły, mający 4 cm. średnicy, w którym 
pomieszczone jest piórko; to ostatnie zakryw a otwór i jest ruchome w ten spo­
sób, że przy ruchu powietrza podnosi się do 9 0 0 lub też powraca do poło­
żenia leżącego.

D z i a ł a n i e  p r z y r z ą d u .  Chloroform ujący, naciskając pierwszy ba­
lon (pompę), wtłacza powietrze do drugiego, z tego zaś po rurce gumowej 
i metalowej, sięgającej dna, do buteleczki, zawierającej chloroform. U no­
sząc się w postaci pęcherzyków nad chloroformem, powietrze wtłoczone 
oczyszcza się z domieszek mechanicznych (kurzu), z drugiej zaś strony, mie­
szając się z parą chloroformu, przenika przez krótką rurkę do maski. W  ten 
sposób chory otrzymuje dowolną ilość chloroformu, rozcieńczonego powie­
trzem. W  chwili wtłaczania powietrza piórko leży zupełnie spokojnie i za­
myka górny otwór maski. Przy wydechu natomiast, powietrze, przechodząc 
przez wspomniany krążek, podnosi piórko, które znów przy końcu tego aktu,

*) E .  G u r l t  „ Z u r  N a r k o t is i r u n g s t a t I s t ik .“  A r c h l v  f iłr  k l i n .  C h ir u r g i e .  1 8 9 1 .  1 8 9 2 . 1 8 9 3 .
3) W ostatnich czasach w  przyrządzie pow yższym  w prow adzono pew ne udoskonalenia tyczące  się 

w yłącznie  flaszeczki, działanie zaś przyrządu pozostało  bez zmiany.
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wskutek własnego ciężaru opada. Na uwagę zasługuje fakt, już z poprze­
dniego widoczny, mianowicie, że piórko n i g d y  się nie podnosi podczas wtła­
czania do maski pary chloroformu, zmieszanej z p o  w i e t r z e  m, lecz dzięki 
prądowi powietrza, jakie chory wydecha. Piórko więc, nawet zdała się 
znajdującym, zupełnie ściśle zaznacza wszelkie zmiany co do siły i rytmu od­
dechu. W ogóle przyrząd K r o h n e ^ o  i S E S E M A N ’ a  w praktyce posiada zalety, 
które go czynią łatw ym  do użycia i zupełnie celowym. Wyższość swoją 
przyrząd ten zawdzięcza następującym okolicznościom: l)  ilość zużytego chlo­
roformu priy  stosowaniu tego przyrządu jest znacznie mniejsza, aniżeli przy 
użyciu innego rodzaju maski, o czem łatwo przekonać się można z przyto­
czonych niżej tablic; 2) operujący, zarówno ja k  chloroformujący, ma możność 
kontrolowania oddechu chorego; również łatwo daw kow ać chloroform, p o ­
dając go w różnym stosunku z powietrzem, co się uskutecznić daje przez od­
powiednio częstsze i mocniejsze lub rzadsze i słabsze naciskanie ręką pierwsze­
go balonu. Chwila naciskania balonu przypada wtedy, gdy  piórko poczyna 
opadać, nie zaś gdy  jest podniesione, gdyż wtłaczanie powietrza rozpocząć 
się winno jednocześnie z początkiem wdechu, w przeciwnym bowiem razie 
chloroform wtłoczony ulatnia się razem z powietrzem, które chory wydecha.

Niezależnie od wzmiankowanego sposobu dawkowania chloroformu przy­
rząd, o którym mowa, daje możność przy pomocy kranu, znajdującego się 
w rurce doprowadzającej powietrze, zmieniać dopływ  tego ostatniego; zmniej­
szając światło rurki odpowiedniem ustawieniem kranu, otrzymać możemy sta­
ły prąd powietrza, a co zatem idzie— chloroformu. Przyśpieszony prąd chlo­
roformu w połączeniu z powietrzem okazał się koniecznym w zastosowaniu 
u alkoholików, w ym agających  wogóle większych ilości środka znieczula­
jącego. Lecz w tych razach, gdy  prąd taki by ł w użyciu, występow ało zja­
wisko, które miałem sposobność spostrzegać. Oto wskutek szybkiego paro­
wania chloroformu ciepłota długiej rurki metalowrej, sięgającej dna butele­
czki, o tyle się obniża, iż para powietrza, wtłoczonego przy pomocy pompki 
(balonu) zamarza, tworząc czopy lodowe, zatykające zupełnie śwdatło rurki 
i nie przepuszczające powietrza. Jeżeli w porę nie zwrócimy uwagi na tę 
okoliczność, natenczas drugi balon, mający znaczenie zbiornika powietrza, 
podczas ciągłego naciskania pierwszego pęknąć może. Najlepiej w takim 
razie wziąć buteleczkę do ręki na l — 2 min., by pod wpływem  jej ciepła 
topniejące czopy lodowe na powierzchnię chloroformu w ypłynąć mogły.

Spostrzeżenia, jakie miałem możność poczynić odnośnie do stosowa­
nia chloroformu w czasie mej asystentury w klinice, tyczyły  się stałych ch o ­
rych. Ilość tych ostatnich sięgała rocznie cyfry  800, gdy operowanych 
było średnio o połowę mniej. Materyał chirurgiczny był przytem dość r o ­
zmaity.

Przed rozpoczęciem narkozy, o jakie 10 minut, w wielu przypadkach 
(w 99 na 1000) zwłaszcza gd y  szło o mężczyzn— alkoholików i gdy uprze­
dnie badanie fizykalne płuc i serca nie dostarczało danych przeciwwskazują- 
cych, zastrzykiwano pod skórę w okolicy piersiowej lub jednej z kończyn, 
dawkę morfiny 0 ,006— 0,01, zależnie od wieku i płci. Nakładając maskę, 
należy objaśnić chorego, jakie jest jej przeznaczenie i tylko wtedy, gdy chory 
oswoi się z wdechanicm czystego powietrza przez maskę, co następuje po 
upływie 30— 40 sek., rozpoczynamy powoli podawać chloroform.

We wszystkich przypadkach używaliśm y do narkozy czystego ch lo ro­
formu DuNKArfa. Notowano przytem czas i ilość chloroformu, zużytą od
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początku usypiania aż do całkowitego uśpienia, jak  również czas trwania te­
go ostatniego stanu i ilość zużytego środka aż do zupełnego zaprzestania 
znieczulania. Wszystkie dane statystyczne ułożone są w 8 tablicach.

TABLICA  I, wskazująca ilość chloroformowanych podług wieku i płci

W i e k. Mężczyźni. K obiety .

o d  l r o k u  d o  5 l a t 6 5
* 5  l a t * n 6 3
» 10 n * i b n 2 1 14
* w * 2 0 a 9b b 4
« 20 fi » 25 n l o o 47
» 2 5 a * 3 ° 9 9 8 39
„ 3o » „ 3b » 5 l 32
» 3b a » 4o n 49 3 i

» 4o n » 4b a 39 41
■ 45 a „  5o 9 5 i 1 8

* b o n » b 5 n 36 2 8

* 55 » „  6 0 n 37 15
» 6 0 n .  65 fi J9 18

„ 65 n » 7o fi H 10

» 7o n 75 fi 7 3
* 75 n » 8 ° fi 3 4
„  8 0 fi 9 85 n 2 2

.  85 n » 9° n — 1

i 99 l a t 1 —

6 3 5 3^5

Z tablicy pierwszej widać, że z pomiędzy 1000 chorych u 200 (t. j. 
w 20%) wiek przewyższał 50 lat; w tej liczbie było mężczyzn 119, kobiet 81. 
T ak  znaczna ilość chorych w wieku późniejszym zniewala poniekąd do li­
czenia się z nimi. Jeżeli śeiśle trzymać się będziemy rady L l o y d ^  R i c o r d ^  4), 

który zaleca chloroform przy usypianiu chorych z ostremi i przewlekłemi 
cierpieniami płuc, wysiękami opłucnej, podczas operacyi na mózgu, w jamie 
ustnej i krtani, ja k  również w jamie brzusznej, pozostawiając użycie eteru 
przy zapaści i przy chorobach serca, natenczas niepowinnibyśmy byli blisko 
7, część naszych chorych chloroformować ze względu na wyraźne zmiany 
w sercu. Wiemy bowiem dobrze, ja k  znaczne są niekiedy zmiany w układzie 
naczyniowym u starców w dodatku zaś alkoholików. Dość często, w ysłuchu­
ją c  serce chorego przed usypianiem, mówimy, że ma „tony serca czyste, lecz 
przytłumione^. Zapominamy jednak o tern, że przytłumienie tonu oznacza 
conajmniej osłabioną działalność serca, fizyologiczną niesprawność, czy to 
wskutek zwyrodnienia tłuszczowego, czy przerostu odśrodkowego, czy też 
w następstwie innej sprawy chorobowej, zmniejszającej w ten lub ów spo­
sób stopień napięcia (tonus) mięśnia serca. Niewiele prawdopodobnie nali­
czym y przypadków, w których nie m oglibyśm y u kobiety alkoholiczki, 
zajętej ciężką pracą fizyczną i rodzącej średnio 6 — 7 razy w życiu, znaleść 
rozszerzenia serca z jego  przerostem, a przecież m am y kobiet powyżej 40 lat—

4)  L l o y d  R i C o r d . „ P ract ica l  notes on the administration o f  ether and chloroform.*  Lancet. Marzec.
1892.
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99 na ogólną liczbę 365, czyli 27%. Ilość chorych z mniejszemi lub większe- 
mi /mianami w narządach oddechowych jest też niemała: z 1000 chorych —  
134 miało cierpienia gruźlicze kości z wyraźnie zaznaczonemi w historyi choro 
by mniej lub więcej uchwytnemi cierpieniami płuc.

T A B L IC A  II, wskazująca ilość chloroformu zużytego na każdego chorego.

£
s
0

-onf
u
O
O.

25

1
i

I lo ś ć  
chloroform u 
w gram ach. ,

L
ic

zb
a 

m
ęż

cz
yz

n
.

R azem  
chloroform u 

zużyto  
w gram ach .

L
ic

zb
a 

k
o

b
ie

t.

R azem  
chloroform u 

zużyto 
w  gram ach.

1 2»oO 3 6 ,6 , 4 7,5
2 3,7 5 14 62,80 U 48,25

3 0,6 2 14 78 ,7 2 23 129,3 2

4 7,50 51 382,50 6 3 397,5 0
5 8,75 l 8775 —

1 ° 3 ,j i6 9'37 15 1 4 ° ,6  a 1 1

7 1 1,25 8 9 1001,25 6 7 753,75
8 1 3 , , 2 1 8 236,23 2 o 2 6 2 ,43

9 15,oo 9 0 13 6 0 ,0 0 5 i 765 ,oo
10 gj 1 1 18 5 ,6 0 10 1 6 8 ,72

11 I8.75 85 16 9 3 ,7 5 2 9 543,75
12 2 0 .62 1 4 28 8 .72 4 82,49

i 3 22,50 8 7 19 6 7 ,5 0 33 7 4 2 ,5 0

14 24,37 6 14 6 ,2 5 2 48,75
i 5 26,25 5o i 3 ° 7 ,oo 27 70 8 ,75
1 6 2 8 ,10 4 1 1  2 , S0 2 66,35
17 3o ,o0 39 1 1 7°,0 0 6 180,00

1 8 3 1 ,g0 5 15 9 ,4 3 — —

19 33 .75 9 303,75 4 135 ,o0
2 0 37 j&o 10 3 76 ,0 0 3 1 1 2 ,50
2 1 39,4 0 2 7 8 ,7 4 — —
22 4 b 25 2 82,50 3 123,7 5
23 46,00 l o 45° ,o o 2 90,00
2 4 48,75 1 48,7 5 — ----

25 6 0 ,Oo 1 60,00 — ---

2 6 76,00 3 225 ,oo — ----

27 9°>oo 1 9 °»oO — --

2 8 635 1 18 9 0 ,6 7 365 6 4 6 1 ,85

T ablica  druga poucza, że w największej liczbie przypadków (156 na 
1000, patrz Nr. 7) ilość chloroformu, do skończenia operacyi przy zupełnem 
uśpieniu chorego konieczna, nie przewyższała l i , 2 5 g r  W jednym  tylko 
przypadku zużyto 90,0 gr. Miało to miejsce u mężczyzny, któremu reseko- 
wano całą szczękę dolną. Z początku choremu podawano chloroform zapo­
mocą przyrządu JuNKER’a, następnie zaś wypadło uciec się do zwyczajnej 
maski EsMARCH’ a, ponieważ pierwsza przy operacyach w jamie ustnej się nie 
nadaje. T ą  jedynie okolicznością w ytłom aczyć można ogromną ilość zużyte­
go w danym przypadku chloroformu. Najmniejsza ilość chloroformu, p o ­
trzebna do uśpienia chorego równa się 2,00 gr.; średnio biorąc, mężczyzna zu­
żyw ał 18,73 gm. chloroformu (11890,67 : 635), gdy kobieta tylko 14,90

gr- (5451  >86 : 365).

www.dlibra.wum.edu.pl



—  743 —

TABL ICA  III. Czas zużyty dla pierwszych dwóch okresów narkozy.

N
r.

 
p

o
rz

ą
d

k
o

w
y

.

N arkoza  
nastąpiła  

po u p ły w ie  
minut.

L ic zb a
ch lo ro fo r­
m owanych
mężczyzn.

Razem
minut

narkozy.

L iczb a
chlo rofor­
m owanych

kobiet.

Razem
minut

narkozy.

1 3 3 9
2 4 1 4 4 16
3 5 23 115 41 2o 5
4 6 7 42 12 72
5 7 10 70 14 98
ó 8 38 304 53 424
7 9 8 72 18 162
8 10 165 i 65o 109 1090

9 11 22 242 i 3 143
10 12 92 1104 3 i 372
u i 3 21 273 7 91
12 14 9 126 — —

13 15 145 2175 37 555
14 16 14 224 — —

15 17 8 i 36 4 68
16 18 5 90 2 36
17 2o 40 800 IO 200
18 21 l 21 — —

19 22 2 44 2 44
20 25 10 25o 4 100
21 3o 8 240 1 30
22 40 4 160 — —

23 45 2 90 — —

24 635 8232 365 37 l ó

Przeglądając tablicę trzecią, musimy przyznać, że nasz sposób usypiania 
w znacznej przynajmniej większości przypadków (274 na 1000) znakomicie 
skraca okres pobudzenia, gdyż narkoza zupełna następuje już po upływie 10 
min skłonność do w ym iotów  zdarza się też rzadziej, niż przy innych sposo­
bach chloroformowania. Z tablicy tej widoczne jest również i to, że ko­
biety wogóle zasypiają daleko prędzej, aniżeli mężczyźni. 1 i 2 Nr. porz np. 
wyraźnie wskazuje, że niektóre kobiety zasypiają po upływie 3 —  4 min. 
chloroformowania, gdy ilość kobiet zasypiających w niespełna 5 min. równa 
się 127 (1 — 6 Nr. porz.), czyli 34$.

Niezależnie jednak od określenia czasu trwania okresu pobudzenia pra­
gnęliśmy możliwie ściśle oznaczyć czas znajdowania się chorego pod chloro­
formem, licząc od chwili podania chloroformu aż do zupełnego odstawienia 
go. W  tym celu zestawiliśmy tablicę czwartą, w której ilość chloroformo­
wanych mężczyzn i kobiet ułożona jest stosownie do czasu znajdowania się 
pod narkozą; obliczono przytem ogólny czas trwania uśpienia. Z zestawie­
nia tego wynika, że minimum czasu =  5 min., gdy maximum sięga 200 min. 
Przeciętnie mężczyzna był chloroformowany w prżeciągu 50,4 minut 
(32026 : 635), co na minutę stanowi 0,36 gr. (11890,67 : 32026). Kobieta 
średnio znajdowała się pod chloroformem 44,3 min. (16198 : 365) a na mi­
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nutę zużyw ała 0,32 gr. (5 4 5 1 ,85 : 16198). Patrz tablicę II, Nr. porz. 28. 
i tablicę IV, Nr. porz. 33).

TA BL ICA  IV. Czas trwania narkozy od chwili zachloroformowania chorego 
do ukończenia operacyi.
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N
r. 

po
rz

ąd
ko

w
y

Trwanie 
chlorofor­
mowania 

w minutach.

M ę ż c z y ź n i . K 0 b i

L ic zb a  
cblorofor- j 
mow&nych.

e t y .

Liczba
c h lo ro fo r­
mowanych.

Ilość
minut

narkozy.

Ilość
minut

narkozy.

1 5 2 10 2 lo
2 8 1 8 2 16
3 10 9 90 16 l6 o

4 12 2 24 2 24
5 15 36 540 28 4 2 o
6 18 6 I08 7 1 26

7 20 3 i 660 27 540
8 25 44 l lO O 29 725
9 28 2 56 4 112

10 3o 63 1890 45 i 35o
11 35 32 112 0 24 840

12 40 54 2160 36 144°

13 45 56 2520 29 13°5
14 5o 40 2000 12 6 0 0

15 55 21 1155 8 440

16 b o 71 4260 18 1080

17 65 10 65o 8 52 o
18 70 27 1890 8 56o

19 75 24 1800 9 6 7 5
2o 80 l9 1520 9 720
21 85 13 1 i o 5 2 170

22 90 27 2430 14 1260

23 95 8 760 1 95
24 100 12 1200 5 5o o

25 100 5 525 2 2 1o

26 1 10 3 33o 2 220

27 120 5 600 10 1200

28 i 3o 2 260 2 2Ó0

29 135 3 405 — —

30 i 5o 3 45o 2 3oo

3 i 160 — — 2 320

32 200 2 400 — —

33 635 32026 365 16 19 8

P orów nyw ając dane otrzymane przez nas z danemi, jakie przytacza prof. 
G a r r ś ,  z kliniki BRUNs’a 5), widzimy, że ilość zużytego przez nich do jednej 
narkozy chloroformu jest stosunkowo daleko większa. Na 226 bowiem przy­
padków narkozy chloroformowej chorzy ich średnio pozostawali uśpieni 
w przeciągu 3 4 ,6  min., otrzymując w ten sposób średnio 17,0 gr. chloroformu.

18 ,75-j-14,90
Nasi zaś chorzy tę samą prawie ilość ch loroform u----------  =  16,81 gr.

5) E . G u r l t . „Z ur Narkotlsiiungsstatistik.u A r c h ly  ftir kllnische Chirurgie. T. X L V I ,  1893, 
str. 125.
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porówn. tabl. II i IV), zużywali w przeciągu dłuższego czasu (50,4 min ), co 
przeciętnie na minutę stanowi 0,33 gr. Prof. K o e h l e r  6) z kliniki Bar- 
DELEBEiPa, używ ając maski EsMARCH’a, określa ilość zużytego w' jedną minu­
tę ch lo ro form u = o,7  gm .;d -r  B ibra 7) z oddziału d-ra L in d n e r ^  w  Berlinie 
przyjmuje ilość tę =  0,8 gm., gdy  M. S ch e d e  i S ick  8) znajdują, że sięga ona 
1,00 gr.; ci ostatni też mieli w użyciu maskę E sm arch ^ . W a c h h o l z 9), 
który używał chloroformu niemieckiego i maski EsMARCH a, podaje ilość zuży­
tego chloroformu w  ciągu jednej m in u ty = o ,6  gr.

Z zestawienia liczb wszystkich przytoczonych tu tablic określić więc m o­
żemy z łatwością: 1) ogólną ilość zużytego przez nas chloroformu podczas 
jednego usypiania; 2) czas konieczny do zupełnego uśpienia i 3) czas pozo­
stawania chorego pod chloroformem wogóle. Pozostaje jeszcze do określe­
nia ilość chloroformu, niezbędna do w yw ołania  narkozy zupełnej, bowiem 
ilość ta średnio jest daleko większa, aniżeli w  następnym okresie, gdy w y p a ­
da chorego podtrzym ywać tylko w stanie uśpienia. Niestety, dane tego ro­
dzaju mam zanotowane tylko w 450 przypadkach (276 mężczyzn i 174 k o ­
biet). Następne 4 tablice oparte są właśnie na tym skąpym materyale,

TA BL ICA  V, wskazująca ilość chloroformu, zużytego przed nastąpieniem narkozy.

N
r. 

p
or

zą
d

ko
w

y.

Ilość 
chloroformu 
w gramach.

Li
cz

ba
 

m
ęż

cz
yz

n.

Razem 
chloroformu 

zużyto 
w gramach.

Li
cz

ba
 

ko
bi

et
.

Razem 
chloroformu 

zużyto 
w gramach.

1 P °  1 ,00 — ____ 1 1,00
2 » *187 IO 18,75 IO 18,75
3 » 3,75 36 135,o0 45 i 6 8 ,78

4 n h ,6 j !9 io ó ,86 22 1 23,7 5
5 J> 7.80 98 735,oo 68 6 l°,o o
6 r> 9,8 7 26 243,74 8 4̂ ó 0

7 » 11>25 58 653,50 10 112,50
8 w 13,12 12 167,49 5 65,6 i
9 » l ó ,00 11 165,oo 3 46,00

10 » 18,75 4 7Ó,oo 2 37,5 0
11 » 26,25 1 26,25 — —
12 » 31,90 1 3 1 >90 — —

i 3 276 2348,49 174 1 1 6 7 18 7

Tablica piąta pokazuje, że najmniejszą ilość chloroformu ( i ,o )  po- 
rzebną, by nastąpił okres pełnej narkozy, zużyła dwuletnia dziewczynka 

lymphadenitis colli (p. Nr. porz. 1); największą zaś —  mężczyzna - alkoholik 
nowotworem rakow atym  na pięcie. Dostał on w przeciągu 40 min. 31,9  

zr. chloroformu, niemniej jednak z trudnością udało się nam go uśpić. N a j ­
większa ilość chloroformu, ja k ą  kobieta w wyżej wymienionym okresie zuży-

#) I b i d .  s t r .  1 4 8 .
i)  I b id .  s tr .  16 3 .
8)  I b id . s tr . I70 .
9)  W a c h h o l z . .Spostrzeżenia  nad n arkozą  ch lo ro fo rm o w ą."  „P r z e g lą d  L e k a r s k i ."  1 8 9 1 ,  Nr. 3 1  

32 1 33-
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TABL ICA  VI wykazuje, w jakim czasie i w ilu przypadkach występowała 
narkoza całkowicie.
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N
r. 

po
rz

ąd
ko

w
y.

Narkoza 
nastąpiła 

po upływie 
minut.

I 
Li

cz
ba

 
m

ęż
cz

yz
n.

Razem
minut

narkozy.

Li
cz

ba
 

ko
bi

et
.

Razem
minut

narkozy.

1 3 _ 1 3
2 5 16 80 7 35
3 6 — — 4 24
4 7 5 35 10 70
5 8 6 48 26 208
6 9 — 5 45
7 10 68 680 68 680
8 11 4 44 4 44
9 12 41 492 17 204

10 i 3 1 13 — —

11 14 2 28 — —

12 i 5 91 1365 18 270
i 3 17 1 17 — —

H 18 2 36 — —

i 5 20 25 5o o 9 180
16 25 4 lo o 4 100
17 3o 5 l 5o 1 3o
18 40 3 120 —

19 45 2 90 — —

20 276 3798 174 1893

TA BL ICA  VII, wskazująca ilość chloroformu, zużytego od nastąpienia narkozy 
do końca operacyi.

N
r. 

po
rz

ąd
ko

w
y.

Gramy.

Li
cz

ba
 

m
ęż

cz
yz

n.

Razem 
chloroformu 

zużyto 
w gramach.

Li
cz

ba
 

ko
bi

et
.

Razem 
chloroformu 

zużyto 
w gramach.

1 P o 2,00 26 48*7 5 21 39’» 7
2 „ 3,75 30 1 12,50 28 l ° 5 ,oo3 1) 3,6 2 19 1 °6,8 5 8 45 ,oo
4 Ti 7,50 48 36o ,00 17 127,505 n 9 ,3r 1 1 i ° 3 'ia i 5 140 ,6 0
6 r 34 382,50 23 258,00
7 n 13,1 3 16 2 l o ,00 11 144,37
8 n l 5,oo 29 436,oo 22 33o .00
9 n l 6,87 9 151,8 j 9 l 5 l ,87

10 rt 18,75 2o 375,oo 8 15o ,00
1 1 n 20,6a 4 82,55 2 41,25
12 rt 22,50 11 247,5 0 2 45-00
13 „ 26,25 4 1 o5,00 5 131,35
14 n 3o ,00 6 00 0 0 0 1 3o,o0
15 rt 33,75 6 2o2,50 2 07,5 0
16 n 37,50 3 112,50 —
17 2 76 3215, j9 174 i8 o 6 ,ri

Mkd. n . 32.
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[a =  18,75 gr. (p. Nr. porz. 10 i 12). Z tablicy tej widać także, że większość 
chorych zasypia po zużyciu 7,5 gr. chloroformu, mianowicie 166 z pomię­
dzy 450, co stanowi 27$ (mężczyzn 98, kobiet 68), gdy ilość chorych, dla 
których dostateczna jest połow a tej ilości (3>75)> s‘£ga (3^ m - ‘ 45 k.) m. 
450 czyli 18&.

TABLICA  V III wykazuje, ile przeszło czasu w każdym oddzielnym przypadku 
od uśpienia chorego do końca operacyi.

N
r. 

po
rz

ąd
ko

w
y.

Ilość minut 
'każdego 

przypadku 
narkozy.

G
NU•N

E
CC
NCJ

k-H

Kazein

minut.

I 
Li

cz
ba

 
ko

bi
et

.

Razem

minut.

1 5 24 12o 5 25
2 8 4 32 — —
3 10 17 170 M i 40

4 12 2 24 5 6 1
5 15 26 39° i 3 195
6 16 4 6 4 2 32
7 20 i 5 3 o o 14 280
8 23 l 23 3 69
9 25 16 40') 9 225

\o 28 4 112 3 84
11 3o 23 690 17 5 lo
12 32 3 9 6 4 128

13 35 16 560 5 175
14 38 4 152 2 76
i 5 40 19 760 13 52o
16 43 1 43 5 215
17 45 21 945 2 9°
18 48 4 192 2 9 6

19 55 9 4 9 5 6 33o
20 60 9 54o 7 420
21 65 12 780 4 260
22 68 1 68 6 408

23 7o 8 56o 4 280

24 73 3 2 19 4 292
25 75 4 3oo 4 3oo
26 82 3 246 2 16 4

27 83 4 332 5 415
28 85 2 170 — —
29 90 4 36o 2 180
3o 95 2 190 1 95
31 123 2 246 6 738
32 5o 9 45o 5 25o

33 2 76 10029 ‘74 70 52

Zestawiając dane, wyłuszczone we wszystkich tablicach, dochodzimy do 
wniosków następujących.

1) przez cały  czas narkozy mężczyzna zachloroformowany otrzym yw ał 
średnio 18,73 ( I I ^9°ł67 : ^35) chloroformu; kobieta przeciętnie zużyw ała nie­
co mniej, mianowicie 14,90 (5 4 51 ,85 : 365) (patrz tablicę II, Nr. porz. 28);

2) mężczyzna zasypiał średnio po upływ ie  12,96 min. (8232 : 635), k o ­
bieta zaś po 1 0 'min (3715 :3 6 5), p. tabl. III, Nr. porz. 24);
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3) średnio każdy mężczyzna znajdował się pod narkozą 50,4 minut. 
(3 2 0 2 6 :6 3 5 )0 0  na 1 minutę stanowi 0,36 gr. (11890 ,87 : 32026); kobieta 
przeciętnie była narkotyzowana w przeciągu 44,3 min. (1619 8  : 365)- a na 
minutę otrzym yw ała  chloroformu 0,3 gr. (545685  : 16198) (p. tabl. II, Nr. 
porz. 28 i tabl. IV, Nr. porz. 33):

4) przed nastąpieniem narkozy zupełnej (porów. tabl. V , gdzie poda­
ne są wyniki 450 spostrzeżeń) mężczyzna średnio zużyw ał 8,5 gr. (2348,49 : 
: 276) chloroformu, kobieta zaś 6,5 gr. (1157,8? : *7 4 ) (p- Nr. porz. 13);

5) mężczyzna średnio zasypiał po upływie 14 min. (3798 : 276), gdy  ko 
bieta— po upływie 11 min. ( 1892:  174); na każdą więc minutę narkozy p rz y ­
pada dla mężczyzny 0,6 gr. (85 : 14) dla kobiety 0,6 (65 : 1 1), czyli ta sama 
ilość co dla mężczyzny (P. Nr. porz 20. tabl. VI);

6) od czasu zupełnego uśpienia aż do końca operacyi mężczyzna zuży­
wał 11, 25 gr. (32 15,39 : 276), kobieta zaś 10,4 gr. (1806,71 : 174), (p. tabli­
cę VII, Nr. porz. 17);

7) przeciąg czasu od wystąpienia narkozy zupełnej aż do odstawienia 
chloroformu równał się u mężczyzn przeciętnie 36 min. (10 0 29 :2 76), u ko­
biet zaś 40 min. ( 7 0 5 2 : 1 7 4 )  (p tabl. VIII, Nr. porz 33); w tym okresie 
mężczyzna otrzym yw ał średnio co minuta chloroformu 0,3 gr. ( 1 1 , 2 5 : 3 6 ) ,  
gdy kobieta tylko 0,26 gr. (10 ,4  : 40).

(D.  n.).

PRZYPADEK RAKA SKÓRNEGO TWARZY,
■ w s r l e c z o n e g f ©  

po zastosowaniu wyciągu glistnika pospolitego czyli ziela jaskółczego 

(Extractum  Chelidonii majoris) l).

P o da !  D-r L. PĘKOSŁAW SKI z M o h y l o w a  P o d o l s k i e g o .

Kiedy zabieg chirurgiczny nie daje się zastosować lub też nie wróży po 
myślnego wyniku przy leczeniu raka skórnego, każdy środek, dający j a k ą ­
kolwiek nadzieję wyleczenia owego cierpienia, winien b yć  stosowany.

W  roku zeszłym odezwał się głos lekarza-praktyka, D e n i s e n k i ,  o  wyle- 
czalności raków  skórnych zapomocą ludowego środka— glistnika pospolitego 
czyli ziela jaskółczego (chelidonium majus) a). Wkrótce potem we Francyi 
B a r d e t  ( w  imieniu R o b i n s o n ^ )  ogłosił przypadek raka twarzy wyleczone­
go zapomocą w yciągu ow ego glistnika 3). Następnie zaczęły ukazyw ać się 
w piśmiennictwie lekarskiem przypadki już to przemawiające na korzyść sku­
teczności owego środka, już to stwierdzające nieskuteczność tegoż. Na czasie 
tedy będzie podać do wiadomości ogółu lekarskiego spostrzegany przezemnie 
przypadek, w którym  pomimo stosowania zabiegów chirurgicznych oraz 
środków farmaceutycznych i to w ciągu lat kilku rak szerzył się coraz bar­
dziej po powierzchni na skórze tudzież wgłąb, do tkanki podskórnej, mięśni,

Literatura. P atrz i  „G aze ta  L e k a r s k a "  Nr. 45 z 1896 r. artyku ł  kol. G h o s t e k n a .
*) W racz. 1896 r. Nr. 30— 34.
*) L a  semaine medicale. 1896. Nr. 56. str.  449.
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chrząstki, kości i dopiero po zastosowaniu wyciągu glistnika pospolitego na­
stąpiło wyleczenie pożądane. Chora, której historyę choroby poniżej za łą­
czam, wypisała się jako wyleczona w  d. i października 1896 roku; przy na- 
stępnem badaniu d. 14 marca 1897 r - ° ie znaleziono najmniejszych śladów 
odrodzenia nowotworu.

31 sierpnia 1896 r. zgłosiła się do mnie włościanka D T ,,  lat 53 ma­
jąca, zazwyczaj ciesząca się zdrowiem. Przed 9 laty spostrzegła ona na le­
wem skrzydle nosa guziczek wielkości grochu, który, zwiększając się coraz 
bardziej, mocne bóle pow odow ał. T . zwróciła się wówczas o poradę najpierw 
do miejscowego djaka, który w ypala ł guziczek lapisem, następnie do trudnią­
cych się lecznictwem bab i zachorów i wreszcie udawała się kolejno do w s z y ­
stkich okolicznych lekarzy. Nie doświadczając atoli żadnej ulgi i popraw y, 
udała się przed 4 laty do kliniki chirurgicznej w Kijowie. T am  stwierdzono, 
że guzik ów był rakiem i usunięto go zapomocą operacyi. Z K ijow a wróciła 
T. do domu z ranką jeszcze niezupełnie zagojoną Pomimo stosowania o p a ­
trunków przez lekarzy kijowskich zaleconych ranka wkrótce poczęła nanowo 
szerzyć się i boleć. Chora nanowo odwiedziła najpierw wszystkich okolicznych 
lekarzy, którzy wypalali owrzodzenie lub stosowali maście, nakoniec zaś przy­
jechała do mnie. Przy badaniu znalazłem osobę wiekową, odżywianą miernie, 
o budowie ciała prawidłowej. W  narządach wewnętrznych zmian poważniej­
szych nie wykryłem. Gruczoły chłonne nie powiększone. Najmniejszego śladu 
przebytego przymiotu. Pod lewem okiem, na lewej połowie nosa i na lewem 
skrzydle tegoż owrzodzenie, o średnicy 5 cm , brzegach twardych, dnie nieró- 
wnem, tu i owdzie krwawiące, tu i owdzie wydzieliną ropną pokryte. U góry  
zajmuje owrzodzenie część powieki dolnej; lewa połow a nosa zajęta na s/a 
przestrzeni, brzeg zaś skrzydła mocno nadżarty. Skóra dokoła owrzodzenia 
zupełnie prawidłowa. W  okolicy dolnego brzegu kości licowej w yczu w a się 
pod skórą gruczołek chłonny wielkości ziarnka grochu. Chora strasznemi 
ciepieniami trapiona chętnie zgodziła się na zaleconą jej operacyę, któ­
ra polegała na wyłyżeczkowaniu oraz przyżeganiu przyrządem PAQUELiN’a. 
Niestety nie fotografowałem jej przed tą operacyą; widział ją raz jeden kol. 
M i c h a l e w s k i .  Podczas operacyi znaleziono, że na skrzydle nosa n ow otw ór 
dochodzi aż do błony śluzowej, a na nosie i policzku— do kości nosowej i g ó r ­
nej części szczęki górnej. W  10 dni po rękoczynie rana cała w ypełniła  się 
obfitą bladą ziarniną, lecz nie zdradzała chęci do zabliźniania się, przeciwnie 
powiększała się coraz bardziej. W yłyżeczkow ałem  ją  wtedy powtórnie i p rzy ­
paliłem potażem żrącym. I ten zabieg pozostał bez skutku; owrzodzenie sze­
rzyło się po powierzchni i wgłąb w dalszym ciągu. Zrozpaczony takim prze­
biegiem choroby dostałem kilka numerów „W racza“ , w których D e n is e n -  
k.o podał wspaniałe wyniki, otrzymane przy leczeniu raków skórnych zap om o­
cą extr. chelidonii maj. Sprowadziłem lek ten od F e r r e j n a  z M oskw y i zaczą­
łem stosować u swej chorej, zastrzykując go do miąższu i do okolicy now otw o­
ru według recepty: extr. chelidonii maj., aquae destillatae, glicerini aa, co 2— 3 
dni 1 strzykawkę P r a w a z ^ ,  a to stownie do odczynu, w yw ołanego przez za- 
strzyknięcie. Opatrunek robiłem z gazy  jodoformowej, napojonej w y c ią ­
giem glistnika, według recepty: ext. chelidonii maj., glicerini aa, na którą 
to gazę kładłem warstwę waty napojonej tym samym rozczynem i p rzyk ry ­
wałem to wszystko ceratką. Zastrzykiwań dokonałem ogółem 6, opatrunków 
codziennych 20; wówczas otrzymałem zupełne zabliźnienie owrzodzenia. Zni­
szczenie przez rak spowodowane dotknęło całe lewe skrzydło nosa oraz pe-
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wną rzęść wargi, do tegoż skrzydła przylegającą, dolną połowę lewej p o ­
wieki dolnej, wreszcie znaczną część skóry nosa i policzka. Gruczoł chłonny, 
do którego zastrzykiwań nie robiłem, znikł bez śladu. Odczyn po zastrzy- 
knięciu pozostawał zawsze tylko miejscowy: spostrzegałem dosyć silne
obrzmienie, bolesność nader znaczną, zaczerwienienie skóry, uczucie palenia.

Co się tyczy rozpoznania, to aczkolwiek badanie drobnowidzowe nie b y ­
ło dokonane, jednak na zasadzie wy wi a dó w i przebiegu choroby musimy za ­
trzymać się na przyjęciu raka skórnego, zupełnie zaś wyłączyć wilka i przy­
miot skóry.

Chora wypisała się w stanie następującym. Na miejscu owrzodzenia 
blizna różowa, gwiazdowato pomarszczona, przyrośnięta do kości i ściągająca 
lewą dolną powiekę ku dołowi (ectropion), koniec nosa ku lewej stronie, zaś 
skórę policzka lewego ku nosowi. Blizna gładka, niebolesna; bóle, poprze­
dnio tak okropne, zginęły.

Sądzę, że przypadek wyżej  opisany, choć jednostkowy, zwróci uwagę 
i może zachęci Sz. K olegów  do dalszych spostrzeżeń nad pomienionym 
środkiem.

STRESZCZENIA i WYCIĄGI.

i o 3 . B i e d e r t .  0 czynności i zmianach chorobowych grasicy. W i a d o m o ś c i  
n a sz e  d o t y c z ą c e  z a r ó w n o  c z y n n o ś c i  p r a w i d ł o w e j  g ra s i c y ,  j a k o  też jej  z m i a n  p a t o ­

l o g i c z n y c h ,  są n a d e r  c h w i e j n e  i s z c z u p ł e .
G ł o w n e m  ź r ó d ł e m ,  s k ąd  j e  c z e r p i e m y ,  po zost aj e  d o t y c h c z a s  z n a k o m i t a  i g r u n ­

t o w n a  p r a c a  FRiEDLEBEN’a, n ap i s a n a  w r. 1858; p o d ł u g  t e g o b a d a c z a  g r a s i c a  s k ł a d a  
się z d w ó c h  o d d z i e l n y c h  z r a z ó w ,  c z a s a m i  p o ł ą c z o n y c h  ze s o b ą  p o z a  r ę k o j e ś c i ą  m o ­
stk a,  t r z ec i m .  P r a w y  z r a z  j e st  d ł u ż sz y  od l e w e g o .  G ó r n y  b r z e g  g r a s i c y  o d l e g ł y  jest 
p r z e c i ę c i o w o  na 2 ^  cm.  od g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o ,  c z a s e m  s i ęg a  do dol ne j  j e g o  

g r a n i c y ,  lub też g o p r z y k r y w a .  Istotę g r a s i c y  s t a n o w i  t k a n k a  ł ą c z n a ,  w k tó r ej  z n a j ­
d uj ą  się,  m a j ą c e  k s z t a ł t  m o r w y ,  z a m k n i ę t e  t o r e b k i  (fo llia u li). W  si eci  (reticulum ) 

m i e s z c z ą  się c i a ł k a  b iał e,  k t ó r e  w r a z  z t . z w .  „ w s p ó ł ś r o d k o w e m i  c i a ł k a m i "  ECKER5a 
p ł y w a j ą  w w y d z i e l i n i e  g ra s i cz e j ,  p o d o b n e j  do s e r w a t k i .  Z  t o r e b k a m i  ł ą c z y  się 
p r z e w ó d  ś r o d k o w y ,  o k t ó r y m  w z m i a n k ę  z r ob i ł  J e n d r a s s ik , a n i e d a w n o  H e n n ig , 

a p o m i n ą ł  go m i l c z e n i e m  F r i e d l e b e n .  W y d z i e l i n a  g r a s i c y  p r z e c h o d z i  do k r wi .
C o  się t y c z y  w y m i a r ó w  g r a s i c y ,  to d ł u g o ś ć  jej  u n o w o r o d k a  w y n o s i  p r z e c i ę -
57, u 9 - m i e s i ę c z n e g o  d z i e c k a  5g, u d w u l e t n i e g o  69 i s t o p n i o w o  w z r a s t a  do lat 

25, k i e d y  w y n o s i  106 mm. U n o w o r o d k a  g ra s ic a  w a ż y  14 u 9 - m i e s i ę c z n e g o  

d z i e c k a  2o gr.,  u d w u l e t n i e g o  27, p o c z e m  w a g a  s t o p n i o w o  się z m n i e j s z a .  Z  t e g o  
p r z e t o  w y n i k a ,  że  g r u b o ś ć  g r a s i c y ,  p o c z ą w s z y  od d r u g i e g o  r o k u ż y c i a ,  p o w o l i  m a ­

l e j e .  C z y n n o ś ć  w y d z i e l n i c z a  n a j w i ę k s z a  j est  w d r u g i e m  p ó ł r o c z u .  S p r a w a  z a n i k a ­
n ia  g r a s i c y  p o w s t a j e  d z i ęk i  t ł u s z c z o w e m u  jej  z w y r o d n i e n i u ,  n o w o t w o r z e n i u  t k a n ­
ki  ł ą c z n e j  i z m n i e j s z e n i u  c z y n n o ś c i  w y d z i e l n i c z e j .  D o  r z a d k o ś c i  n a l e ż y  z u p e ł n y  

b r a k  g r a s i c y  ( p i e r w s z y  s p o s t r z e g a ł  to B is c h o f f ) ,  z a r ó w n o  j a k  jej  p o z o s t a w a n i e  do 
p ó ź n e g o  w i e k u  lub p r z e k r a c z a n i e  z n a c z n e  w y s z c z e g ó l n i o n y c h  d a n y c h  l i c z b o w y c h  

(H e n n ig  w i d z i a ł  g r a s i c ę  w a ż ą c ą  5o o  gr. u 16- letniej  d z i e w c z y n y ) .  Pod w p ł y w e m  
z ł e g o  o d ż y w i a n i a  .ust roj u  lub w y c i e ń c z a j ą c y c h  c h o r ó b  o s t r y ch ,  a t e m b a r d z i e j  p r z e ­

w l e k ł y c h ,  n a s t ę p u j e  c h o r o b o w y  z a n i k  g r a s i c y ,  o d m i e n n y  od f i z y o l o g i c z n e g o .
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Powstaje on wskutek zmniejszania się czynności wydzielniczej, wzm ożenia, szcze­
gólniej z początku, ilości ciałek współśrodkowych EcKER’a, poczem torebki zapa­
dają się, wreszcie zupełnie znikają.

W r a z  z z a n i k i e m  g r a s i c y  n as t ę p u j e  p o d ł u g  F r i e d l e b e n ^  z a s t ę p c z e  p o w i ę ­
k s z e n i e  ś l e d z i o n y ,  c z e g o  j e d n a k  d r o g ą  d o ś w i a d c z a l n ą  w y k a z a ć  nie  b y ł  on w  s tanie .  
R ó w n i e ż  nie  s p r a w d z i ł o  się m n i e m a n i e  FmEDLEBEN’a, j a k o b y  g r a s i c a  s ł u ż y ł a  do 
o d ż y w i a n i a  ustroju,  w y r o b u  k r w i  i z a s t ę p o w a n i a  z u ż y t y c h  przez  ustrój  c z ę ś c i  s k ł a ­
d o w y c h ,  a l b o w i e m  z w i e r z ę  p o z b a w i o n e  g r a s i c y  r o z w i j a  się n a l e ż y c i e  i d o ś ć  s z y b ­

k o  p r z y b i e r a  na w a d z e .  Z  t e g o  w n o s i ć b y  m oż n a ,  ż e  g r a s i c a  ty m s p r a w o m  p r z e ­
s z k a d z a ,  lub p r z y n a j m n i e j  p o z o s t a j e  na nie b ez  w p ł y w u ,  j a k  to w y n i k a  z d o ś w i a d ­
c z e ń LANGERHAN8’a i S a w e l j k w î . N a s t ę p n i e  F r i e d l e b e n  z a z n a c z a ,  że k r e w  z w i e ­
rząt  p o z b a w i o n y c h  g r a s i c y  j e s t  w o d n i s t a  i z a w i e r a  mni ej  c i a ł e k  c z e r w o n y c h .  
Ś w i a d c z y  to, ż e  g r a s i c a  w s p ó ł d z i a ł a  w w y t w a r z a n i u  s k ł a d n i k ó w  m o r f o l o g i c z n y c h  
k r w i ,  ale nie  j e s t  b y n a j m n i e j  n a r z ą d e m  n i e z b ę d n y m  t e m b a r d z i e j ,  ż e  j ą  w s z a k  p ó ­
źn ie j  i nn e  n a r z ą d y  w z u p e ł n o ś c i  z as tę p uj ą .

Jest to w s z y s t k o ,  c o  m o ż n a  d o t y c h c z a s  p o w i e d z i e ć  o c z y n n o ś c i  g r a s i c y .  S y m ­

p t o m a t o l o g i a  z a b u r z e ń  w c z y n n o ś c i  g r a s i c y  j e st  r ó w n i e ż  ub o ga .  O b o k  o b j a w ó w  
o g ó l n y c h  m o ż n a  s p o s t r z e g a ć  t y l k o  t a k i e ,  k t ó r e  są z a l e ż n e  od s t o s u n k u  z m i e n i o n e j  
g r a s i c y  do p r z y l e g ł y c h  n a r z ą d ó w  o d d e c h a n i a  i k r ą ż e n i a  i do p r z e b i e g a j ą c y c h  
w po bl i żu  n e r w ó w .

Pośrednie m iejsce należy się dychawicy grasiczej czyli dychaw icy MiLLAR’a, 
którą cechują napady skurczu szpary głosowej.

N aj l ż e j s z ą  p o s t a c i ą  c h o r o b o w ą  j e s t ’ p r z e k  r w i e  n i e  z w y b r o c z y n a m i ,  
z a p a l e n i e  g r a s i c y  —  thymitis. P o w s t a j e  o n o  w s k u t e k  z ast oj u  k r w i  p r z y  c h o ­

r o b a c h  pł uc  i s er c a,  pr zy  d r g a w k a c h ,  k rz t u ś c u ,  z a d u s z e n i u ,  u t o p ie n iu ,  w r e s z c i e  
u n o w o r o d k ó w  w s k u t e k  z a b u r z e ń  w p r z e b i e g u  p o r o d u ,  w y w o ł u j ą c y c h  z a d u s z e n i e .  
W e b e r  op isał  j e  w r. 1853, j a k o  n a s t r z y k n i ę c i e  w ł o s o w a t e  g r u c z o ł u  i t k a n k i  o k o ­
l icznej  ze ś w i e ż e m i  w y b r o c z y n a m i  w i e l k o ś c i  ł e b k a  od s zpi l ki  w m i ą ż s z u  g r u c z o ł u .  
P o d o b n y  stan s p o s t r z e g a n o  u s t a r sz yc h  d zi ec i  (Ja c o b i ) np. po o d r z e  ( Pe a n ), b ł o n i ­
c y i t. p. a n a w e t  u d o r o s ł y c h ;  np.  w p r z y p a d k u  NORDMANNła z n a l e z i o n o  u t o p i e l c a  
siną,  w i e l k o ś c i  pięści ,  gr as ic ę .  P o d o b n e  trzy p r z y p a d k i  o p i sa ł  R e c k l i n g h a u s e n .

R o z w i n i ę t e  z a p a l e n i e  m o ż e  p r z ej ś ć  w z a p a l e n i e  r o p n e  l ub r o p i e ń  
g r a s i c y .  O  w i e l e  c z ę ś c i e j  s p o t y k a m y ,  że w y d z i e l i n a  g r a s i c y  z m i e s z a n a  j e s t  z r o ­
pą. P i e r w s z y  p e w n y  p r z y p a d e k  z a p a l e n i a  r o p n e g o  g r a s i c y  op i sa ł  F r i e d l e b e n , n a ­
s tę pni e j e d e n  był  o p i s a n y  p r z e z  n i e g o  p od ług Wi TTi OHł a. D o t y c z y ł  on 1 8 - l e t n i e g o  
m ł o d z i e ń c a ,  u k t ó r e g o  przy  b ad a ni u  z w ł o k  z n a l e z i o n o  c i ę ż k ą ,  bo o,5 — l k. w a ż ą c ą  
g ra si cę ,  s k ł a d a j ą c ą  się p o cz ę ś c i  z t k a n k i  g r u c z o ł o w e j ,  p o c z ę ś c i  zaś z j a m ,  w y p e ł ­
n i o n y c h  ropą,  a o b o k — z a p a l e n i e  o s i e r d z i a  i o p ł u c n y .  P o t e m  p o j a w i ł y  się s p o s t r z e ­
ż e n i a  ELSASSER*a, w r e s z c i e  os t at ni o  d w a  p r z y p a d k i  r o p n i a  g r a s i c y  HENNiG’a, d o t y ­
c z ą c e  p r a w i e  n o w o r o d k ó w .  P r z y c z y n a  p o w s t a w a n i a  s p r a w y  r opn ej  w g r a s i c y  
w p r z y p a d k u  Wi TTICi Pa jest  nie ust al ona ;  b y ć  m o ż e ,  ż e  n a s t ą p i ł a  o n a  w s k u t e k  p o ­
w i k ł a n i a  p i e r w o t n e g o  z a p a l e n i a  o si er dzi a .  R ó w n i e ż  n i e z n a n a  jest  p r z y c z y n a  p o ­
w s t a ni a  z w y c z a j n e g o  z a p a l e n i a  g r a s i c y  o b o k  k i l k u  ropn i  w niej u 272’ r° c z n e g o  
d z i e c k a ,  s p o s t r z e g a n e g o  p r z e z  DEMME’go.  W r e s z c i e  s p r a w ę  tę s p o s t r z e g a  się 

w p r z e b i e g u  b ł o n i c y  po dobn ie ,  j a k  to b y w a ,  w e d l e  OERTEt/a,  w ó g ó l e  w g r u c z o ł a c h  
c h ł o n n y c h  — i p r zy m i o t u  ( Du b o i s  i Ja c o b i ).

P o s t a ć  p r z e j ś c i o w ą  do p r z e r o s t u  g r a s i c y  s t a n o w i ą  jej  z a p a l e n i a  p r z e ­
w l e k ł e  (thym itis chronica), p r z y  k t ó r y c h  s p o s t r z e g a  się l i c z n e  z r os ty  z n a r z ą d a m i  
o t a c z a j ą c y m i ;  w d wu  p r z y p a d k a c h  P o TT ’a n a s t ą p i ł  z rost  z  w o r k i e m  o s i e r d z i o w y m .
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F r i e d l e b e n  o pi su je  p o d ł u g  MANTEDi’ e g o  g r a s i c ę  w a g i  5oo gr., na p r z e c i ę c i u  p o d o ­
b ną  do w y m i e n i a  k r o w i e g o ,  z r o ś n i ę t ą  z k l a t k ą  p i e r s i o w ą  i ż y ł ą  c z c z ą  gó rną.

W  p r a c y  j e g o  z n a j d u j e m y  opi s o ś m i u  sp o st r ze że ń ,  w k t ó r y c h  pr zy  l i c z n y c h  
z r o s t a c h ,  c z ę ś c i e j  b e z  o b j a w ó w  z a p a l e n i a ,  s p o s t r z e g a n o  w z r o s t  w a g i  g r a s i c y  j u ż  

u 5— 8 - m i e s i ę c z n e g o  d z i e c k a  do 37— 57 gr.; z a j m o w a ł a  o n a  n i e r a z  p rz es t rz e ń  od 
g r u c z o ł u  t a r c z o w e g o  do 5 - g o  ż eb ra,  p r z y k r y w a ł a  z b o k u  w o r e k  s e r c o w y ,  w y w i e r a ­
ła  uc i sk  na pł u co ,  p r z y l e g a ł a  do d u ż y c h  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  i o p a s y w a ł a  k rt ań .  
H e n n i g  w  3o o  b a d a n i a c h  z w ł o k  dz i ec i  z n a l a z ł  t y l k o  d w a  r a z y  g r a s i c ę  p o w i ę k s z o ­
ną, ale nie p o d a j e  ani  w a g i ,  ani w y m i a r ó w .  Z  n o w s z y c h  s p o s t r z e g a c z y  p r z y t a c z a  
T r i e s e t h a n  g r a s i c ę  u 9 - m i e s i ę c z n e g o  d z i e c k a  w a ż ą c ą  32 gr.,  a S c h e e l e  u 1 6 -m ie -  
s i ę c z n e g o  d z i e c k a  5o , 2 gr.; g r u b o ś ć  w y n o s i ł a  1,5 i 2 c m .  Inni  p o d a j ą  g r u b o ś ć  jej  

na  1— 2 cm.
G r u ź l i c a  g r a s i c y  s p o s t r z e g a n a  b y ł a  p r z e z  HENNiG’a u d z i ec i  w w i e k u  

'/4— 4 lat w r a z  z g r u ź l i c ą  g r u c z o ł ó w  o s k r z e l o w y c h  lub pł uc.  W y s t ę p u j e  o n a  j e d y ­
nie w p o s t a c i  o b j a w u  g r u ź l i c y  o g ó l n e j .  D e m m e  j e d n a  k w r. i 885 w y r a z i ł  p r z y p u ­

s z c z e n i e ,  iż i s tn i e j e  p i e r w o t n a  g r u ź l i c a  g r a s i c y ,  na z a s a d z i e  s p o s t r z e ż e n i a ,  d o t y ­
c z ą c e g o  d z i e c k a ,  k t ó r e  z a c z ę ł o  c h u d n ą ć  od cz asu,  g d y  j e  k a r m i o n o  m l e k i e m  k r o -  
w i e m ,  a po ś m i e r c i  ( 42- go dni a)  nie z n a l e z i o n o  nic i n n e g o ,  o p r ó c z  g r u ź l i c y  g r a si cy .  

P o w i ę k s z o n a  g r a s i c a  z a w i e r a ł a  g r u z e ł k i  w i e l k o ś c i  g r o c hu  do o r z e c h a  l a s k o w e g o ,  
w k t ó r y c h  z n a l e z i o n o  l a s e c z n i k i  swoi st e.

N o w o t w o r y  g r a s i c y :  r a k  i m i ę s a  k. C o o p e r  opi sał  p r z y p a d e k  
r a k a  g r a s i c y  u 1 9- l et ni e j  d z i e w c z y n y  z o b j a w a m i  z a d u s z e n i a  w s k u t e k  u c i sk u z r o ­
śn ięte j  z t y m n o w o t w o r e m  t c h a w i c y  i z z a b u r z e n i a m i  w k r ą ż e n i u  d z i ę k i  z w ę ż e n i u  
d u ż y c h  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h .  F r i e d l e b e n  p r z y p u s z c z a ,  iż w  d a n y m  p r z y p a d k u  był  
z w y k ł y  p r z e r o s t  g r a s i c y .  H e n n i g  p r z y t a c z a  p r z y p a d e k  ZANTESONła i K E Y ’ a, d o t y c z ą ­
c y  m i ę s a k a  g r a s i c y  u 4 ‘/3-rc>cznego d z i e c k a .  T r i e s e t h a n  p r z y t a c z a  w swej  r o z p r a ­

w i e  k i l k a  p r z y p a d k ó w  m i ę s a k a  g r a s i c y ,  s p o s t r z e g a n y c h  w l a t a c h  1869— 1883 p r ze z  
GRUETzNER'a, STEUDENER’a, R o s e n b e r g ^ ,  B oL L A Y ’a i inn. Z e  s p o s t r z e ż e ń  t y c h  w y ­
n i k a  w i e l k i e  p r a w d o p o d o b i e ń s t w o  p o w s t a w a n i a  p r z e w a ż n e j  c z ę ś c i  n o w o t w o r ó w  

ś r ó d p i e r s i a  tą  w ł a ś n i e  d r o gą .
N a s t ę p s t w a  i o b j a w y  c h o r ó b  g r a s i c y .  R z a d k o  m o ż n a  spo- 

s t r z e d z  o g ó l n e  j a k i e ś  o b j a w y ,  w y n i k a j ą c e  z z a c h o r z e n i a  g r a s i c y ,  a d o t y c h c z a s  n i ­
g d y  nie  z a u w a ż o n o  o b j a w ó w  ze  s t r o n y  z a b u r z e ń  w j ej  c z y n n o ś c i .  W  p r z y p a d k u  
DEMMEłgo z m a r ł o  21/a-roczne d z i e c k o  p r z y  o b j a w a c h  si lnej  g o r ą c z k i ,  s i n i c y  i ś p i ą c z ­
ki .  O  z a c h o r z e n i u  g r a s i c y  m o ż n a  po w i ę k s z e j  c z ę ś c i  s ą d z i ć  n a  z a s a d z i e  o b j a w ó w ,  
z a l e ż n y c h  od jej  o b r z m i e n i a ,  np.  p r z y  z a s t o j u  k r wi ,  z a b u r z e n i a c h  w s p r a w i e  o d d e -  

c h a n i a  i p o ł y k a n i a  i t. p.
F r i e d l e b e n , w p r a w d z i e ,  z a p r z e c z a  i s t n ie n iu  t y c h  o b j a w ó w ,  u t r z y m u j ą c ,  iż 

ustrój  m o ż e  s ię  p o w o l i  p r z y z w y c z a i ć  do s t o p n i o w o  p o w s t a j ą c e g o  pr zer ostu g r a s ic y ,  

nie p r z y t a c z a  j e d n a k  na to ż a d n y c h  d o w o d ó w .  P r z e c i w n i e  sam p r z y z n a j e ,  iż n i e ­
r a z  w i d u j e  pr z y b a d a n i u  z w ł o k  o b j a w y  z a st oj u  k r w i .  H e n n i g  w  w i ę k s z o ś c i  p r z y ­

p a d k ó w ,  w k t ó r y c h  d ł u g o ś ć  g r a s i c y  w y n o s i ł a  16 cm.,  s z e r o k o ś ć  9 cnr,*> a g r u b o ś ć  
t y l k o  1,2 cin.,  s p o s t r z e g a ł  p r z e p e ł n i e n i e  k r w i ą  p r a w e j  k o m o r y ,  ż ył  szyi ,  pł uc  i b r z u ­
c h a ,  p r z e k r w i e n i e  i o b r z ę k  ś r ód pi er si a .  N al eż y  j e s z c z e  z w r ó c i ć  u w a g ę  na m o ż n o ś ć  
p o j a w i e n i a  s i ę o b j a w ó w  ze s t r o n y  n e r w ó w  s e r c a  i k rt a ni .  Ś m i e r ć  m o ż e  n a g l e  n a ­
s t ą p i ć  w s k u t e k  u c i s k u  k r ta n i  lub t c h a w i c y  i z u p e ł n e g o  z a m k n i ę c i a  i ch  ś wi a t ł a .  P r z y ­

p a d e k  t a k i  s p o s t r z e g a ł  B i e d e r t .
F i z y k a l n y m  o b j a w e m  p o w i ę k s z e n i a  g r a s i c y  jest  o b e c n o ś ć  s t ł u m i e n i a  p o z a  

g ó r n y m  o d c i n k i e m  mos t ka .  Jest  to o b j a w  w s p ó l n y  z  o b r z m i e n i e m  g r u c z o ł ó w  o s k r z e ­

l o w y c h ,  n a l e ż y  p r z e t o  p a m i ę t a ć ,  ż e  s t ł u m i e n i e  z a l e ż n e  od p o w i ę k s z e n i a  g r a s i c y  nie
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r o z c h o d z i  się tak  d a l e k o  w o b i e d w i e  s tr on y,  j a k  to ma  m i e j s c e  pr z y o b r z m i e n i u  
g r u c z o ł ó w  o s k r z e l o w y c h .  Jest to j e d n a k  o b j a w  z w o d n i c z y ;  o w i e l e  p e w n i e j s z y  p o ­
daje  B i e d e r t  na z a s a d z i e  w ł a s n e g o  s w e g o  d o ś w i a d c z e n i a :  s t ł u m i e n i e  p r z y  o b r z m i e ­
niu g r u c z o ł ó w  o s k r z e l o w y c h  z a j m u j e  z w y k l e  w i ę k s z ą  p r z e st r z eń  z j e d n e j ,  p r z e w a ­

ż n i e  l e w e j  s t r on y i k o ń c z y  się n a j c z ę ś c i e j  na  w y s o k o ś c i  d r u g i e g o  ż e b r a;  z a  p o w i ę ­

k s z e n i e m  g r u c z o ł ó w  o s k r z e l o w y c h  p r z e m a w i a  o b e c n o ś ć  g r u c z o ł ó w  o b r z m i a ł y c h  
w dol nej  b o c z n e j  c zę śc i  szyi ,  k t ó r e  m o ż n a  c z a s a m i  w y c z u ć  w g ł ę b i  p o z a  o b o j c z y ­
k i e m  i z b o k ó w  m o s t k a ,  p o d c z a s  g d y  o b r z m i a ł ą  g r a s i c ę  w y c z u w a  si ę n a  l inii  ś r o d ­
k o w e j  nad incisura sterni tuż przed k rt a ni ą ,  mni ej  w i ę c e j  n a p r z e c i w  g r u c z o ł u  t a r ­
c z o w e g o ,  w  k s z t a ł c i e  g u z a  e l a s t y c z n e g o ,  w y d ę t e g o ,  ku g ó r z e  w y p u k l o n e g o .  O d ­
d e c h  i d r ż e n i e  (fremitus) z w y k l e  s ą  o s ł a b i o n e  pr z y  p o w i ę k s z e n i u  g r u c z o ł ó w  o s k r z e ­

l o w y c h ,  a  pr zy  r ó w n o m i e r n e m  o b r z m i e n i u  g r a si cy ,  j a k o  l e p s z y m  p r z e w o d n i k u ,  
o d d e c h  w i n i e n  b y ć  o s k r z e l o w y ,  a d r ż e n i e  w z m o ż o n e .

N as t ępn ie ,  z w ę ż a j ą c  p r z e s t r z e ń  p o m i ę d z y  g ó r n y m  o d c i n k i e m  m o s t k a  a k r ę g o ­
s ł u p e m  (apertura thoracis superior), w y w o ł u j e  o b r z m i a ł a  g r a s i c a  w s k u t e k  uc i sku  
t c h a w i c y  i n a c z y ń  z a b u r z e n i a  w o d d e c h a n i u  i k r ą ż e n i u ,  c z e g o  nie s p o s t r z e g a  się 
p r z y  p o w i ę k s z e n i u  g r u c z o ł ó w  o s k r z e l o w y c h ,  p o n i e w a ż  l e ż ą  o n e  niżej  i z  b ok u.  
P r z es t rz e ń  o wa ,  p o d ł u g  SANNE’go, a j e s z c z e  b ar dz i ej  p o d ł u g  P o T T ’a, u d z i e c i  do 

2 lat, a w i ę c  w w i e k u ,  k i e d y  g r a s i c a  j es t  n aj gr u b s z a ,  w y n o s i  2,5 c m.  N i e z n a c z n e  

p r ze t o  p o w i ę k s z e n i e  g ru b oś c i  g r a s i c y  musi  j u ż  w y w o ł a ć  z w ę ż e n i e  tej pr z es t rz e ni .  
V i r c h o w , G r a w i t z , S c h e e l e , P o t t  i in. s p os t r z e g a l i  w tym w i e k u  g r a s i c e ,  k t ó r y c h  
g r u b o ś ć  w y n o s i ł a  2— 2,5— 3 , a n a w e t  l o  cm.,  u c i s k  w i ę c  t c h a w i c y ,  n a c z y ń  i p r z e ­

b i e g a j ą c y c h  tu g a ł ą z e k  n e r w u  b ł ę d n e g o ,  i d ą c y c h  do s e r c a  i k rt a n i ,  nie  m o ż e  u l e g a ć  
n aj m ni e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i .

O k a z u j e  się, że F r i e d l e b e n  z u p e ł n i e  p r z e o c z y ł  to przy o c e n i e  d y c h a w i c y  
g ra s i cz e j ,  n a t o mi as t  z a n a d t o  z a p r z ą t a ł  się s p r a w ą  o b j a ś n i e n i a  k u r c z u  g ło śni  z m i a ­
n ami ,  p o w s t a j ą c e m i  w s k u t e k  o b r z m i e n i a  g r a si cy .  Na z a s a d z i e  j e g o  w ł a s n e j  t a b e l k i  

w y k a z u j e  A b e l i n , że  w 6 o p r z y p a d k a c h  z m a łą  g r a s i c ą  5 r azy ,  a w  2o z w i ę k s z ą ,  bo 

w a ż ą c ą  9,6 gr., 8 razy  był  s p o s t r z e g a n y  k u r c z  gł ośni ,  a m i m o to w i ę k s z o ś ć  d z i e c i  

zm a rł a .  Z d a j e  się pr zet o,  że j a k k o l w i e k  n i e m o ż n a  z a p r z e c z y ć  w p ł y w u  p o w i ę k s z o n e j  
g r a s i c y  na tę sp r aw ę,  j e d n a k ż e  p r z y c z y n y  n a l e ż y  s z u k a ć  w j a k i e j ś  w a d z i e  u s t r o j o ­
w ej  ( k r z y w i c a ) ,  t e m b a r d z i e j  że k u r c z  g ł o śn i  s p o t y k a  się o w i e l e  c z ę ś c i e j  b e z  ż a ­

d n y c h  z m i a n  w g r a s ic y .
P r a w d o p o d o b n i e  u d zi a ł  g r a s i c y  w tej s p r a w i e  nie j e st  z b y t  c z ę s t y ,  bo F r i e d ­

l e b e n  na 75 p r z y p a d k ó w  s k u r c z u  gł o śni  t y l k o  w s i ed m iu  s p o s t r z e g a ł  g r a s ic ę ,  p r z e ­

k r a c z a j ą c ą  w i e l k o ś c i ą  g r as i c ę  p r z e c i ę t n ą .  N i e m ni e j  j e d n a k  f a k t e m  n i e z b i t y m  j e s t ,  że 
mni ej  w i ę c e j  w s z y s t k i e  p r z y p a d k i  n a g ł e j  ś m i er c i  p o w s t a j ą  w s k u t e k  c h o r o b y  g r a s i c y ,  
j a k  to m i a ł o  m i ej s c e  w p r z y t o c z o n y m  p r z y p a d k u  D e m m e ^ o .  D a w n i e j  j e s z c z e  P l a t e r ,  

H a n g s t e d t  i in., a n i e d a w n o  G r a w i t z ,  J a c o b i ,  S c h e e l e ,  P o t t ,  j e g o  u c z e ń  T r i e s e -  
t h a n  i inni opi sal i  s p o s t r z e ż e n i a  n a g ł e j  ś m i e r c i  d z i ec i  z d r o w y c h  lub c i e r p i ą c y c h  
na s k u r c z  g ł o śn i ,  u k t ó r y c h  po ś m i e r c i  nie w y k r y t o  nic  i n n e g o ,  o p r ó c z  p r ze r o s t u  
g r a s i c y  w st a ni e  o b r z ę k u  o st r eg o,  c o  p r a w d o p o d o b n i e  w y w o ł a ł o  z a d u s z e n i e .  T o ż  

s a m o  z n a l a z ł  N o r d m a n n  u t o p i e l ca  2 o - l e t n i e g o  i w 3 p r z y p a d k a c h  R e c k l i n g h a u s e n .  
N a j b a r d z i e j  p r z e k o n y w a j ą c e  są p r z y p a d k i  n a g ł e j  ś m i e r c i  po t r ac h e o t o m i i .  W  p r z y ­
pa d k u  ABELiN’a n a st ą pi ł o  z a d u s z e n i e  w 4 t y g o d n i e  po o p e r a c y i .  P o n o w n e  w p r o w a ­
d z e n i e  rurki  w y k a z a ł o ,  że  dro gi  p o w i e t r z n e  są n i e z m i e n i o n e ,  n a t o m i a s t  z n a l e z i o n o  
o l b r z y m i ą  gr a si cę .  W  p r z y p a d k u  KRUSE’ g o i CAHEN’ a p r z y c z y n a  ś m i e r c i  n a g ł e j  j e s t  
j e s z c z e  w i d o c z n i e j s z a :  p o m i m o  d o k o n a n e j  t r a c h e o t o m i i  n a st ą pi ł o  z a d u s z e n i e ;  g r u ­
b oś ć  g ra s i c y  w y n o s i ł a  1,7 cm.,  a  p r ze s t r z e ń  p o m i ę d z y  k l a t k ą  p i e r s i o w ą  a k r ę g o ­

s ł up e m t y l k o  2,1 cm.,  c z y l i  w p rz es t rz e ni  0,4 c m.  m i e ś c i ł y  się t c h a w i c a ,  p r z e ł y k ,  g a ­
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ł ą z k i  n e r w u  b ł ę d n e g o  i n a c z y n i a ;  p r z e st r ze ń  ta z m n i e j s z y ł a  się j e s z c z e  w s k u t e k  
w y g i ę c i a  c z ę ś c i  s z y j o w e j  k r ę g o s ł u p a  k u  p r z o d o w i  ( lordosis), p r z e k r w i e n i a  g r a s i c y  
z p o w o d u  z a r z u c e n i a  g ł o w y  w tył  i o b r z m i e n i a  b ł o n y  ś l u z o w e j  t c h a w i c y .  W  t y c h  

w a r u n k a c h  z g i ę t a  i u c i ś ni ę t a  t c h a w i c a  n i e z d o l n a  b y ł a  p r z e p u ś c i ć  p o w i e t r z e .
P o d o b n y  p r z y p a d e k  s p o s t r z e g a ł  B i e d e r t  u l o - m i e s i ę c z n e g o  d z i e c k a .  P r z y b y ­

ł o o n o  do s z p i t a l a  z  o d d e c h e m  u t r u d ni o n y m.  W  j a m i e  g a r d z i e l o w e j  nie m o ż n a  
b y ł o  w y k a z a ć  o b e c n o ś c i  l a s e c z n i k ó w  b ł o n i c z y c h .  Po 4 g o d z i n a c h  p r z y s t ą p i o n o  do 
i n t u b a c y i  z p o w o d u  d u s z e n i a  się,  ale bez  s k u t k u .  W o b e c  w y d ę c i a  g ó rn e j  c zę śc i  
k l a t k i  p i e r s i o w e j  i s t ł u m i e n i a  p r z y p u s z c z a n o  o b r z ę k  g r a s i c y .  Przy  o b j a w a c h  w z m a ­
g a j ą c e j  się s in ic y  p r z y s t ą p i o n o  do t r a c h e o t o m i i ,  ale r ó w n i e ż  b e ' s k u t e c z n i e .  N i e p o ­

d o b n a  też  b y ł o  w y k a z a ć  o b e c n o ś c i  błon j a k i c h ś  w t c h a w i c y  z a p o m o c ą  w p r o w a d z o ­
n e g o  c e w n i k a  e l a s t y c z n e g o .  Przy b ad ani u z w ł o k  z n a l e z i o n o  s i l ni e  o b r z m i a ł ą  g r a ­

sicę,  d ł u go ś c i  7,5 cm. ,  a s z e r o k o ś c i  7 cm.  G ó r n y m  b r z e g i e m  s i ę g a ł a  o n a  g r u c z o ł u  
t a r c z o w e g o .  W a ż y ł a  21,6 g.; g r u b o ś ć  p r a w e g o  z r a z a  w y n o s i ł a  1,5, a l e w e g o  1 cm.  

O pa sy vY ał a n i e c o  t c h a w i c ę .  O d l e g ł o ś ć  k r ę g o s ł u p a  od m o s t k a  s t a n o w i ł a  1 , 5—2 c m .  
W  g ó r n y c h  c z ę ś c i a c h  pł uc  b y ł a  r o z e d m a ,  a w d o l n y c h —  n i e d o d m a .  S e r c e  duże,  l e ­
w a  k o m o r a  p r z e p e ł n i o n a  k r w i ą .  Z b o k ó w  osk r ze l i  w i d a ć  b y ł o  c a ł y  p a k i et  p o w i ę ­
k s z o n y c h  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h ,  w i e l k o ś c i  o r z e c h a  w ł o s k i e g o  z l e we j ,  a m i g d a ł a  
z p r a we j  s tr on y.  J a k k o l w i e k  nie m o ż n a  b y ł o  na rurc e p o w i e t r z n e j  w y k a z a ć  śladu 
u ci sku,  j e d n a k ż e  nie m oż n a  b y ł o  po t r a c h e o t o m i i  p r z e p r o w a d z i ć  p r z e z  tch a w i c ę  
c i e n k i e g o  z g ł ę b n i k a ,  w i d o c z n i e  w s k u t e k  w k l i n o w a n i a  jej  m i ę d z y  m o st e k ,  k r ę g o s ł u p  
i o b r z m i a ł ą  g r a si c ę .  Nie u l eg a  n a j m n i e j s z e j  w ą t p l i w o ś c i ,  że to w k l i n o w a n i e  b ył o  

j e d y n ą  p r z y c z y n ą  śmi er ci .
G d y  R a u c h f u s s  z g a d z a  się na to,  że  ś m i e r ć  w t a k i c h  r a z a c h  n as t ę p u j e  w s k u ­

t e k  z a t k a n i a  p r z e w o d u  o d d e c h o w e g o ,  k ł a d z i e  D e m m e  n a c i s k  na zastój  k r w i  i u ci sk  

n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h ,  do c z e g o  P o t t  d o d a j e  j e s z c z e  u s z k o d z e n i e  n e r w ó w .  Nie u l e ­
g a  w ą t p l i w o ś c i ,  ż e  w s z y s t k i e  te c z y n n i k i  r a ze m,  lub k a ż d y  o d d z i e l n i e ,  m o g ą  w y w o ­
ł a ć  s k u t k i  z g u b n e ,  ale j e d y n i e  t y l k o  u t r u d n i o n e  p r z e j śc i e  p o w i e t r z a  w s k u t e k  c h o ć ­
by c h w i l o w e g o  z a t k a n i a  p r z e w o d u  o d d e c h o w e g o  w y w o ł a ć  j e s t  w s t a n i e  ś mi er ć  n a ­
t y c h m i a s t o w ą .  P o t t  o p i s uj e  p r z e b i e g  z a k o ń c z o n e g o  ś m i e r c i ą  n a p a d u  d u s ze n i a  się 
w  n a s t ę p u j ą c y  sposób:  d z i ec i  z a r z u c a j ą  n a g l e  g ł o w ę  wt y l ,  z a c z y n a j ą  usi lnie o d d e -  

c h a ć ,  o c z y  z a t a c z a j ą  się k o ł e m ,  s z c z ę k i  są ś c iś ni ę te ,  t w a r z  s i ni ej e ,  ż y ł y  s z y j o w e  

n a b r z m i e w a j ą ,  r ę c e  z a c i ś n i ę t e ,  nogi  w y p r ę ż o n e ;  c z y n n o ś ć  s er c a  n a t y c h m i a s t  ustaje,  
t ę t n o  z n i k a ,  po  u p ł y w i e  1— 2 mi nut  d z i e c i  u m i er aj ą .  W  d w u  p r z y p a d k a c h  p r a g ną ł  

P o t t  u r a t o w a ć  ż y c i e  d o k o n a n i e m  t r a c h e o t o m i i  j e d n e m  c i ę c i e m  (unoictu ), a le  b e z ­
s k u t e c z n i e ,  d l a t e g o  te ż  m n i e m a  on,  iż b e z p o ś r e d n i ą  p r z y c z y n ą  ś mi er ci  j e s t  p o r a ż e ­
n ie  s e r c a  a nie z a m k n i ę c i e  gł ośni .

L e c z e n i  e n a p a d u  d u s z e n i a  się p o w i n n o  n a da l  p o le g ać  na n a t y c h m t a s t o w e j  
t r a c h e o t o m i i  i i n t u b a c y i ,  p o p r z e d n i o  j e d n a k  n a l e ż y  g ł o w ę  p r z e c h y l i ć  n a p r zó d 
i z a s t o s o w a ć  o d d e c h a n i e  s z t u c zn e .  W  p r z y p a d k a c h ,  g d y  się j e s z c z e  d ł u go  przed 
w y s t ą p i e n i e m  n a p a d u  d u sz e n i a  s p o s t r z e g a  gu z p o z a  r ę k o j e ś c i ą  m o s t k a  przy o b j a ­
w a c h  z a b u r z e ń  w o d d e c h a n i u  lub b e z  nich,  s t o s o w a ć  n a l e ż y  śr od ki  p r z e c i w z a p a l ­
ne,  lód na m o s t e k ,  m aś ć  szarą,  k a l o m e l  lub inny ś r o d e k  p r z e c z y s z c z a j ą c y ;  u k r w i ­
s t yc h m o ż n a  p o s t a w i ć  k i l k a  p i j a w e k .  L e c z e n i e  to n a l e ż y  z a l e c a ć  w p r z y p a d k a c h  
o s t r y c h ,  g d y  w p r z e w l e k ł y c h  m o ż n a  się o g r a n i c z y ć  na j o d y n o w a n i u ,  w c i e r a n i u  m a ­
ści z j o d k u  po ta su lub m y d ł a  KoP ENr a’a {1/2= 2  ł y ż e c z e k  od k a w y  d z ie n ni e) .

( Centralblatt fu r  Kinderheilkunde. 1896 . N r . 7). M aksym ilian Kraushar.

104. Ha ns  E l s n e r . Wodogłowie i przymiot wrodzony. B a e r e n s p r u n g  był  
p i e r w s z y ,  k t ó r y  w s k a z a ł  z w i ą z e k ,  j ak i  z a c h o d z i  m i ę d z y  w o d o g ł o w i e m  a p r z y ­
m i o t e m  w r o d z o n y m  i w s p o m i n a  o c z t e r e c h  p r z y p a d k a c h  w o d o g ł o w i a  z po śró d 

99 p r z y p a d k ó w  p r z y m i o t u  w r o d z o n e g o .  P o d ł u g  d ’AsTROS’a w o d o g ł o w i e  p o w s t a ć
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m o ż e  w s k u t e k  d w ó c h  p r z y c z y n :  p r z y m i o t ,  u p o ś l e d z a j ą c  o d ż y w i a n i e ,  w s t r z y m u j e  

Irozwój  m ó z g u  i w y w o ł u j e  z m i a n y  s w o i s t e  e p e n d y m y  k o m ó r e k .  F o u r n i e r  p o d z i e -  
a w z u p e ł n o ś c i  ten p o g l ą d ,  d o d a j ą c ,  ż e  c h o c i a ż  w z n a c z e n i u  a n a t o m o  - p a t o l o g i -  
c z n e m  z w i ą z k u  m i ę d z y  temi  c i e r p i e n i a m i  n i e m a ,  p o m i m o  to w o d o g ł o w i e  z a r ó w n o  
j a k  i w i ą d  r d z e n i a  j est  p o c h o d z e n i a  p r z y m i o t o w e g o  i n a z y w a  j e  on p a r a sy f i l i ty -  
c z n e m i .  F o u r n i e r  s p o s t r z e g a ł  p r z e s z ł o  3o p r z y p a d k ó w  w o d o g ł o w i a  p r z e w l e k ł e -  

k ł e g o  pr z y p r z y m i o c i e  w r o d z o n y m .
A u t o r ,  z e s t a w i a j ą c  m a t e r y a ł  p o l i k l i n i c z n y  prof.  NEUMANN’a z lat  1890 —  1896, 

z a n o t o w a ł  18 p r z y p a d k ó w  w o d o g ł o w i a ,  z po śr ód  k t ó r y c h  trzy r a z y  b y ł y  j e d n o c z e ­

śnie o b j a w y  p r z ym i ot u .  W i e m y ,  j a k  trudno j e s t  p o d a ć  d o k ł a d n ą  s t a t y s t y k ę  p r z y ­
mi ot u u d z i e c i  do p i e r w s z e g o  roku ż y c i a ,  g d y ż  nie  z a w s z e  s p o s t r z e g a m y  j e  w c h w i ­

li, g d y  o b j a w y  te są w i d o c z n e .  W i e m y ,  że  u d z i e c i  p o w i ę k s z e n i e  ś l e d z i o n y  o r a z  
w ą t r o b y  i dz i e c z ę s t o  w p a r z e  z p r z y m i o t e m ;  to s a m o  stosuj e się i do  p o r o n i e ń  
u kob ie t .  M a j ą c  na w z g l ę d z i e  w y ż e j  p o w i e d z i a n e ,  p r z y c h o d z i  a u t o r  do  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  w n i o s k ó w .

P r z y m i o t  z n a j d u j e m y  pr z y w o d o g ł o w i u  c zęś c ie j ,  ani że l i  u i n n y c h  d z i ec i  

w p i e r w s z y m  r o k u  ż y c i a .  C z ę s t y  o b r z ę k  ś l e d z i o n y  o r a z  w ą t r o b y  w s k a z u j e  r ó w n i e ż  
p r z y m i o t ;  z a  p r z y m i o t e m  u m a t e k  d z i ec i  z  w o d o g ł o w i e m  p r z e m a w i a  c z ę s t o ś ć  p o ­
ronień.

C o  do z w i ą z k u  p r z y c z y n o w e g o  m i ę d z y  p r z y m i o t e m  a w o d o g ł o w i e m  sądzi  a ut or ,  
ż e  b ąd ź w y w o ł u j e  on z a p a l e n i e  s w o i s t ep lex u s , b ą d ź  też n a c z y ń ,  c o  przy  w a r u n k a c h  
s p r z y j a j ą c y c h  p r o w a d z i  do w o d o g ł o w i a .  T y m i  m o m e n t a m i  w y w o ł u j ą c y m i  m o g ą  

być:  a l k o h o l i z m  r o d z i c ó w ,  u d e r z e n i a  w g ł ó w k ę  p o d c z a s  p o r o d u  lub pó źni ej  i t. d.
P r z y p i s u j ą c  p e w n ą  rol ę p r z y m i o t o w i  w e t y o l o g i i  w o d o g ł o w i a ,  d a l e k i  j e st  a u t o r  

od z a m i a r u  o d m a w i a n i a  z n a c z e n i a  i i n n y m  c z y n n i k o m ,  j a k  np. p r z e w l e k ł y m  p o ­
s t a c i om  z a p a l e ń  m ó z g u  i t. d.

Na  z a s a d z i e  tej e t y o l o g i i  i l e c z e n i e  w o d o g ł o w i a  w n i e k t ó r y c h  p r z y p a d k a c h  
p o w i n n o  b y ć  s w o i s t e ;  r o z u m i e  się,  że l e c z e n i e  b ę d z i e  s k u t e c z n e  w p r z y p a d k a c h  
n i e w ą t p l i w i e  p r z y m i o t o w y c h ,  a nie  w t y c h,  w  k t ó r y c h  p r z y m i o t  j u ż  w b a r d zo  
w c z e s n y m  o k r e s i e  ż y c i a  p ł o d o w e g o  w y w a r ł  swój  w p ł y w  h a m u j ą c y  n a  r o z w ó j  
m ó z g u .  O b o w i ą z k i e m  j e d n a k  l e k a r z a  j est  w k a ż d y m  p r z y p a d k u  w o d o g ł o w i a  s t o ­
s o w a ć  l e c z e n i e  r t ęc i ow e,  tein b ar dz i ej  że  i n n e g o  n i e  p o s i a d a m y ,  a, jak t e g o  d o w o ­
dzą s p o s t r z e ż e n i a  SANDOz’a i H e l l e r ’ a, p o s z c z y c i ć  się m o ż e  o n o  n i e k i e d y  w y n i k a m i  
d o d a t n i m i .  D o d a ć  n a l eż y ,  że  d z i e c k o ,  u k t ó r e g o  r o z w i j a  się w o d o g ł o w i e ,  nie p o ­
w i n n o  b y ć  k a r m i o n e  p r z e z  m a t k ę ,  a l b o w i e m  n i e k i e d y  o b j a w y  p r z y m i o t u  w y s t ę p u ­
j ą  j u ż  po r o z w i n i ę c i u  się w o d o g ł o w i a .

(J a h r b .f . K inder. T. X I I I ) .  St. Gułentag.

S T R E S Z C Z E N I A  Z B I O R O W E .

O drożdżach chorobotwórczych.

(D o k o ń c ze n ie .— Z o b .  N. 3l ).

O p i s a n e  d ot ą d p r z y p a d k i  d z i a ł a n i a  c h o r o b o t w ó r c z e g o  d r o ż d ż y  s t a n o w i ą  b ą d ź  
s p o s t r z e ż e n i a  l uźne ,  b ą dź  z a k a ż e n i a ,  k t ó r y m  p r z y p i s a ć  m o ż n a  c h a r a k t e r  s z t u c z n y .  
I n a cz e j  ma się s p r a w a  z p a s o ż y t e m  d r o ż d ż o w y m  w y w o ł u j ą c y m  c h o r o b ę  z a r a ź l i w ą  

u z w i e r z ą t  d o m o w y c h ,  z n a n ą  w e  W ł o s z e c h  p o d  n a z w ą  linfangite epizootica v. fa r c i-
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noide, a w p o ł u d n i o w e j  F r a n c y i  pod n a z w ą  /arciw de rw tire v. d 'A friąu e. C h o r o b a  po­
l ega na w y s t ę p o w a n i u  w z d ł u ż  n a c z y ń  c h ł o n n y c h  l i c z n y c h  g u z ó w ,  u ł o ż o n y c h  
w o k ó ł k i  lub na p o d o b i e ń s t w o  n a s z y j n i k a ;  są o ne c o k o l w i e k  bol esn e,  r o z w i j a j ą  się 
z w y k l e  p o w o l i  i s t o p n i o w o ,  p o sp o l i c i e  w m i e j s c a c h  s z c z e g ó l n i e  n a r a ż o n y c h  na 
u r az  i u l e g a j ą  s z y b k o  zr o pi en iu .  C h o r o b a  j e st  z w y k l e  o g r a n i c z o n a ,  ale z d a r z a  się,  

ż e z w i e r z ę  b y w a  d o t k n i ę t e  g u z a m i  w k i l k u  m i e j s c a c h  na raz; n a l e ż y  w t e d y  p r z y p u ­
s z c z a ć  a lb o z a k a ż e n i e  w i e l o o g n i s k o w e ,  a l b o  p r z e n i e s i e n i e  z a r a z k a  p rz ez  dro gi  
c h ł o n n e .  T r z y  c z w a r t e  z w i e r z ą t  p r z y c h o d z i  do z d r o w i a .  Z a r a z e k  w y k r y l i  F er m i 
i A r u c h , a s t a n o w i ą  go k o m ó r k i  d r o ź d ż o w e  kul iste lub o w a l n e ,  n i e k i e d y  z a o st r zo ­
ne to na obu k o ń c a c h ,  to na j e d n y m ,  o p a t r z o n e  p o d w ó j n y m ,  j a sn y m i c i e m n y m  

b r z e g i e m .  Z a w a r t o ś ć  k o m ó r e k  b y w a  j e d n o r o d n a ,  to z n ó w  z i a rn is t a  lub z g r o m a d z o ­
na w  po s ta ci  j a k b y  k i l k u  j ąd er;  n a j d r o b n i e j s z e  k o m ó r k i  d o s i ę g a j ą  w i e l k o ś c i  z a l e ­
d w i e  d u ż e g o  m i k r o k o k a .  Z a j m u j ą  o n e  p o s p o l i c i e  n o w o w y t w o r z o n e  k o m ó r k i  w g u ­

z i e ,  l e c z  w s k u t e k  r o z p a d u  os t at ni c h m o g ą  l e ż e ć  luźno.  R o z m n a ż a n i e  przy  p o m o c y  
p ą c z k o w a n i a  o d b y w a  się p o w o l i  i to p r a w i e  w y ł ą c z n i e  w e w n ą t r z  k o m ó r e k  n o w o ­
t w o r o w y c h .  W y h o d o w a ć  j e b a r d z o  ł a t w o  n a p o ż y w k a c h  c u k r o w y c h ,  a s z c z e g ó l n i e j  
na  k ar tof lu,  na k t ó r y m  r o s ną  w p o s t ac i  m a t o w e j ,  s z a r a w e j ,  gr u be j  b ło n y.  K o m ó r k i  

z h o d o w l i  są c o k o l w i e k  w i ę k s z e ,  ma ją  k s z t a ł t  b a r d zi e j  p r a w i d ł o w y  i b ar d zo  d e l i k a ­
tną b ło n ę.  P r ó b y  s z c z e p i e n i a  na k r ó l i k a c h  u w i e ń c z o n e  z o s t a ł y  w y n i k i e m  p o m y ś l ­
nym.  F .  i A . z w r a c a j ą  u w a g ę  na a n a l o g i c z n e  w y n i k i  b ad ań  Bu8SE’ g o  i Sa n  F e l ic e  
i s ą d z ą ,  że o p i s a n e  p r z e z  VALENTiNi e g o  p a s o r z y t y  n i e k t ó r y c h  n o w o t w o r ó w  u z w i e ­

rząt  (papillom a keratogenes, r ó ż n e  l e p i e ż e  i in.) są r ó w n i e ż  n i e w ą t p l i w i e  d r o ż d ż a m i ,  

j a k  to z op is u „ z u p e ł n i e  z g o d n e g o "  z o p i s e m  F . i A.  ł a t w o  w n i o s k o w a ć .
P o d o b n ą  b ar dzo do p o w y ż s z e j  op i sa ł  e p i z o o t i ę  T o k is h ig o . D o t y k a  ona w J a ­

ponii  r ó w n i e ż  p r z e w a ż n i e  k o n i ,  ma j e d n a k ,  j a k  się z d a je ,  n i e k i e d y  z ł o ś l i w s z y  
a z w y k l e  b a r d zi e j  p r z e w l e k ł y  p r z e b i e g .  P o w i ę k s z e j  c z ę ś c i  c h o r o b a  się u o g ó l n i a  
i d o t y k a  d ro gi  o d d e c h o w e .  Z a  z a r a z e k  u w a ż a  T .  d r o żd ż e,  r ó w n i e ż  d ość  p o d o b n e  
do p o p r z e d n i c h ,  z o w i e  j e  sacch. fa rcim in osu s. H o d u j ą  się o n e  na s z t u c z n y c h  p o ż y w ­

k a c h  z n a d z w y c z a j n ą  t r u dn oś c ią ;  np. na a g a r z e  w y r a s t a j ą  d o p i e r o  po 3o d n i a c h ,  
c o k o l w i e k  pr ęd ze j  na  kartof lu,  na ż e l a t y n i e  zaś  k o l o n i e  są r o z w i n i ę t e  d o p i e r o  po 

d w ó c h  m i e s i ą c a c h .  D o d a t e k  c u k r u  nie p r z y ś p i e s z a  r o z w o j u  w c a l e .  Na p o ż y w k a c h  
w y r a s t a j ą  te d r o ż d ż e  w p o s t a c i  d ł u g i c h  r o z g a ł ę z i o n y c h  n it e k.  W  u t w o r a c h  p a t o l o ­
g i c z n y c h  z n a l e ś ć  ich m o ż n a  b a r d z o  d użo;  l e ż ą  o n e  bądź  l uźno,  b ą d ź  z a w a r t e  są 
w l e u k o c y t a c h .  S z c z e p i e n i e  u da je  się w mni ej s zoś c i  p r z y p a d k ó w ,  w s z a k ż e  t y p o w e  
g u z y  i o w r z o d z e n i a  p o w s t a j ą ,  z w ł a s z c z a  u k o n i ,  c z y  to pod w p ł y w e m  h o d o w l i ,  c z y  

też w y t w o r ó w  p a t o l o g i c z n y c h .
R u s s e l l  j u ż  w 1890 r. w y r a z i ł  p r z y p u s z c z e n i e ,  ż e  p a s o r z y t y  r a k o w e ,  d o k ł a ­

d ni e p r z e z e ń  o p i s a n e ,  są w ł a ś n i e  d r o ż d ż a m i ,  w s z y s t k i c h  mi ał  j e d n a k  p r z e c i w  sob ie ,  

a l b o w i e m  d o w i e ś ć  d o ś w i a d c z a l n i e  s ł u sz n o ś c i  s w e g o  t w i e r d z e n i a  nie b y ł  w s t a n i e .  
Inni  z w o l e n n i c y  t e o ry i  o p o c h o d z e n i u  p a s o r z y t n i c z e m  n o w o t w o r ó w ,  nie p r z y p u ­
s z c z a j ą c ,  by d r o ż d ż e  m o g ł y  w y w i e r a ć  w p ł y w  c h o r o b o t w ó r c z y  i w o b e c  n i e u d a n y c h  
p r ó b  w y h o d o w a n i a  s z t u c z n e g o  p r z y p u s z c z a l n y c h  p a s o r z y t ó w ,  z a l i c z a l i  j e  n ie ma l  
z g o d n i e  do g r u p y  s p o r o z o ó w ,  o p i e r a j ą c  się na p e w n e m  p o d o b i e ń s t w i e  t w o r ó w ,  s p o ­
t y k a n y c h  w s k r a w k a c h ,  do t e g o d z i ał u  n a j n i ż s z y c h  u s t r oj ó w  z w i e r z ę c y c h .  G d y  j e ­

d n a k  c e c h y  m o r f o l o g i c z n e  nie w y s t a r c z a j ą ,  by u z n a ć  ten lub ó w  ustrój  z a  pasor zy-  

ta a z a r a z e m  p r z y c z y n ę  da nej  c h o r o b y ,  nic d z i w n e g o ,  że p r z e c i w n i c y  teoryi  paso-  
r z y t n i c z e j ,  o p i e r a j ą c  się na k l a s y c z n y c h  b a d a n i a c h  k o r y f e u s z ó w  p at o l o g i i  k o m ó r ­
k o w e j  byl i  z w y c i ę z c a m i  w s p o r z e  n a u k o w y m .  G d y  j e d n a k  p r z e k o n a n o  się,  że d r o ż ­
d ż e  m o g ą  w y w o ł y w a ć  s p r a w y  c h o r o b o w e ,  t e o r y a  p a s o r z y t n i c z a  z y s k a ł a  n o w y c h  
z w o l e n n i k ó w ,  z w ł a s z c z a  gdy p r z e k o n a n o  się o p o d o b i e ń s t w i e  t. z w .  s p o r o z o ó w  do
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r o z m a i t y c h  postaci  k o m ó r e k  d r o ż d ż o w y c h .  O s t a t e c z n y m  d o w o d e m ,  ż e  d r o ż d ż e  
w ł a ś n i e  są p r z y c z y n ą  p o w s t a w a n i a  n o w o t w o r ó w  b y ł o b y  w y h o d o w a n i e  i c h  z n o w o ­
t wo r u w s t a n i e  c z y s ty m;  h o d o w l a  t a k a  z a s z c z e p i o n a  z w i e r z ę t o m ,  u k t ó r y c h  n o w o ­
t w or y  m o g ą  w y s t ę p o w a ć ,  p o w i n n a  w y  w o ł a ć  taki  sam n o w o t w ó r .  I n n ą  d r o g ą ,  w i o d ą ­
c ą  do t e g o ż  c e lu ,  b y ł o b y  s z c z e p i e n i e  z w i e r z ę t o m  j a k i c h k o l w i e k  d r o ż d ż y  i b a da ni e ,  
c z y  p o w s t a j ą c e  g u z y  r o z w i j a j ą  się i m a j ą  b u d o w ę  t a k ą  j a k  n o w o t w o r y  u ludzi .  K t o  

j e d n a k  p o s z u k i w a ł  p a s o r z y t ó w  w n o w o t w o r a c h ,  wie,  j a k  n i e ł a t w o  j e  z n a l e ś ć ,  d l a ­
t e g o te ż,  by o t r z y m a ć  h o d o w l ę ,  n a l e ż a ł o b y  d an y n o w o t w ó r  r o z d r o b n i ć  n a d z w y c z a j  

d o k ł a d n i e ,  by  o s w o b o d z i ć  tę n i e w i e l k ą  i lość p a s o r z y t ó w ,  j a k a  się w n im  m o ż e  z n a j ­
d o w a ć .  O c z y w i ś c i e ,  g d y b y  h o d o w l a  nie u d a ł a  się w t y c h  w a r u n k a c h ,  n ie  b y ł o b y  to 
d o w o d e m  p r z e c i w ,  ani też  d o w o d e m  za nie  b y ł o b y  w y h o d o w a n i e  j a k i c h  d r o ż d ż y ,  bo 
ł a t w o  pr zy  p o w y ż s z y m  z a b i e g u  m o ż n a b y  j e  w y h o d o w a ć  z p o w i e t r z a ,  a p r z e c i e ż  
s. neoform ans p o c h o d z i  w ł a ś n i e  z p o w i e t r z a .  T o  też S a n  F e l i c e  w y b r a ł  pr z y  s w y c h  
b a d a n i a c h  drugi  sposób.  Z a s z c z e p i ł  h o d o w l ę  a g a r o w ą  s. neoformans d o  s u t e k  t y l ­
n yc h  suki;  w y s t ą p i ł  o b r z ę k ,  z n i k a j ą c y  p o w o l i ,  a po m i e s i ą c u  m o ż n a  j u ż  b y ł o  w y ­
c z u ć  w mi ąż s zu  s u t e k  d o ś ć  t w a r d e  g u z ik i ;  o b i e  sutki  z n ó w  p o w i ę k s z y ł y  się  z n a ­
c z n i e  i z w i e r z ę  z o s t a ł o  z a bi te .  B a d a n i e  p o ś m i e r t n e  i p r e p a r a t y  z t k a n e k  r o z m a i ­

t y c h  w y k a z a ł y ,  ż e  w s k u t e k  w p r o w a d z e n i a  p a s o r z y t a  p o ws t a ł  n o w o t w ó r  tej sa mej  
b u d o w y ,  j a k ą  ma ją  r aki  sutki  i że n o w o t w ó r  ten p r z e r z u c i ł  się d r o g ą  n a c z y ń  c h ł o n ­
n yc h  na p r z e w ó d  p o k a r m o w y ,  n er ki  i ś l e dz i on ę ,  w y w o ł u j ą c  j e d n o c z e ś n i e  o b r z ę k  
i z w y r o d n i e n i e  n o w o t w o r o w e  o d p o w i e d n i c h  g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h .  W b r e w  t emu,  

c o s p o s t r z e g a  się u z a k a ż o n e j  ś w i n k i ,  tutaj  m o ż n a  b ył o z n a l e ś ć  w t k a n k a c h  z a j ę ­
t y c h  s p r a w ą  t y l k o  b a r d z o  n i e w i e l e  k o m ó r e k  d r o ż d ż o w y c h ;  g d y  u ś w i n k i  p r z e w a ż n a  
w i ę k s z o ś ć  k o m ó r e k  d r o ż d ż o w y c h  l eż y  luźno,  u suki ,  z n a c z n i e  o d p o r n i e j s z e j  od 
ś w i n k i ,  nie s p o t y k a  się w c a l e  d r o ż d ż y  l u ź n y c h ,  l ec z  t y l k o  z a w a r t e  w  k o m ó r k a c h  
za ję te j  t k a nk i .  P r ó b y  p o n o w n e g o  w y h o d o w a n i a  d r o ż d ż y  z t k a n e k  nie u d a ł y  się 
w tym p r z y p a d k u .  S z c z e p i e n i e  t e g o  s a m e g o  p a s o r z y t a  u k o g u t a ,  m i a n o w i c i e  do 
g r z e b i e n i a ,  d ał o r ó w n i e ż  w y n i k  dodatni .  I tu p o w s t a ł  n o v v ot w ór  l e c z  b u d o w y  p o d o ­
bnej  do m i ę s a k a ,  m a j ą c y  s k ł o n n o ś ć  do p r z e r z u t ó w .  P a s o r z y t y  d o ś ć  n i e l i c z n e ,  z a ­
w a r t e  w k o m ó r k a c h ,  p r z y p o m i n a ł y  w n a j d r o b n i e j s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  o b r a z y  z n a l e ­

z i o n e  w r a k a c h  p r z e z  S u d a k i e w i c z a ; z n a c z n a  ich w i ę k s z o ś ć  u l e g ł a  z w y r o d n i e n i u .
W  ten sp o só b  S a n  F e l i c e  d o w i ó d ł ,  że i s t n i e j ą  d ro ż d ż e ,  w y w o ł u j ą c e  u p s ó w  

a n a w e t  k o g u t ó w  s p r a w y  p o d o b n e  do s p r a w y  n o w o t w o r o w e j  u ludzi .
S tąd j u ż  j e d e n  t y l k o  k r o k  do u z n a n i a  t e o r y i  p a s o r z y t n i c z e j  n o w o t w o r ó w  z ł o ­

ś l i w y c h  u l udzi .  J uż  c o  p r a w d a  S a n  F e l i c e  w y h o d o w a ł  d r o ż d ż e  z k i l k u  t a k i c h  gó -  
z ó w  z ł o ś l i w y c h ,  s łuszni e j e d n a k  z a s t r z e g a  się,  że  m o g ł a  tu z a j ś ć  p o m y ł k a  w s k u t e k  
z a n i e c z y s z c z e n i a  z p o w i e t r z a .  D r o ż d ż e  te b y ł y  w k a ż d y m  r az i e  c h o r o b o t w ó r c z e  dla 
z w i e r z ą t .  D o p i e r o  R o n c a l i , b a d a j ą c  h i s t o l o g i c z n i e  r a k  g r u c z o l a k o w y  j a j n i k a ,  z n a ­
l azł  w nim tak o l b r z y m i ą  l i c z b ę  p a s o r z y t ó w ,  ż e po z b a d a n i u  m o r f o l o g i c z n e m ,  o d ­
t w o r z e n i u  h i st o ry i  r o z w o j u  i w y k a z a n i u  s t o s u n k u  p a s o r z y t ó w  do k o m ó r e k  t k a n k i  
n o w o t w o r o w e j  nie w a h a  się w c a l e  u z n a ć  ich z a  d r o ż d ż e  i u w a ż a  je,  c h o ć  c o  p r a w ­
da, z p e w n e m  w a h a n i e m  za p r z y c z y n ę  e t y o l o g i c z n ą  n o w o t w o r u .  P o w o d e m  w a h a n i a  
b ył  p r a w i e  z u p e ł n y  b r a k  p a s o r z y t ó w  w k o m ó r k a c h  n a b ł o n k o w y c h .  G d y  j e d n a k  
przy b ad a n i u  i n n e g o p o d o b n e g o  n o w o t w o r u  w y k a z a ł  R.  pr z y p o m o c y  n a d e r  p r o ­
s te go s p os ob u p r e p a r o w a n i a  i b a r w i e n i a  o b e c n o ś ć  d r o ż d ż y  p r z e w a ż n i e  w k o m ó r ­
k a c h  n a b ł o n k o w y c h ,  s k ł o n i ł o  g o  to d o  u z n a n i a  d r o ż d ż y  z a  p r z y c z y n ę  n o w o t w o ­

ru. J e s z c z e  l e p s z v m  d o w o d e m  b y ł o  d z i a ł a n i e  s i l n y c h  r o z t w o r ó w  a l k a l i c z n y c h  n a 
n o w o t w ó r  po pr zed ni . t  P o d ł u g  s p o s t r z e ż e n i a  S a n  F e l i c e  d r o ż d ż e  z n o s z ą  b a r d z o  d o ­

b rz e  d z i a ł a n i e  i k w a s ó w  i a lkal i i ;  o t ó ż  a l k a l i a m i  z n i s z c z y ł  R.  t k a n k ę  n o w o t w o r o ­

w ą — k o m ó r k i  d r o ż d ż o w e  p o z o s t a ł y  n i e t k n i ę t e .  O p r ó c z  t e g o  w d r u g i m  p r z y t o c z o ­
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n ym p r z y p a d k u  r a k a  j a j n i k a  w y k r y t o  po ś m i er c i  c h o r e j  o g r o m n ą  ilość p r z e r z u t ó w  
w j a m i e  brzusz nej .  D r o ż d ż e  b ył y  i w p r z e r z u t a c h  i, comme de raison, c o  do o k re su  
r o z w o j u ,  m ł o d sz e  od p a s o r z y t ó w  w n o w o t w o r z e  p i e r w o t n y m .  W  r o z m a i t y c h  p r e ­

p a r a t a c h  w i d a ć  po st aci  i d e n t y c z n e  z o p is an e ni i  p r z e z  S a n  F e l i c e  z  j e d n e j  str ony 

i z o p i s a n e m i  p r z e z  F o a , S u d a k i e w i c z a  i in. z drugi ej .  Ż a ł o w a ć  j e d y n i e  w y p a d a ,  że 
R o n c a l i  n ie  m ó g ł  m y ś l e ć  o h o d o w  li, n o w o t w o r y  b o w i e m  d o s t a w a ł y  mu się nie 
c a ł k i e m  ś w i e ż e .

Z a  to i n n y m  a u t o r o m  ud ał o się w y h o d o w a ć  d r o ż d ż e  z n o w o t w o r ó w  u ludzi .  
K a h a n e  p r z e d s t a w i ł  h o d o w l ę  d r o ż d ż y  o t r z y m a n y c h  z r a k a  m a c i c y  w T o w a r z y s t w i e  
W i e d e ń s k i e m ;  d r o ż d ż e  p o d o b n e  s p o t y k a ł  on j u ż  d a w n i e j  w r a k a c h  i m i ę s a k a c h ,  
l e c z  u w a ż a ł  j e  z p o c z ą t k u  z a  sporozoa, d o p i e r o  p r a c e  a u t o r ó w  w ł o s k i c h  n a p r o w a ­
d z i ł y  go na d r o g ę  w ł a ś c i w ą .  N i e c o  p ó ź n i e j  C u r t i s , b a d a j ą c  c z ą s t k i  n o w o t w o r u  ś l u - 

z a k o w e g o ,  z n a l a z ł  z n a c z n ą  i lość  c i a ł e k  u z n a n y c h  z a  d r o ż d ż e ,  w y h o d o w a ł  je na p o ­
ż y w k a c h  s z t u c z n y c h  i w y w o ł a ł  u k r ó l i k a  w t k a n c e  p o d s k ó r n e j  g u z  w i e l k o ś c i  p o ­

m a r a ń c z y  r ó w n i e ż  o w ł a s n o ś c i a c h  ś l u z a k a .  W r e s z c i e  C o r s e l l i  i F r i s c o  o t r z y m a l i  
w p r z y p a d k u  m i ę s a k a  g r u c z o ł ó w  k r e z k o w y c h  h o d o w l ę  d r o ż d ż y  z a r ó w n o  z a  ż y c i a  
c h o r e g o  j a k  i po j e g o  ś mi er c i .  D r o ż d ż e  te r o z w i j a ł y  się d ość  t rudno,  nie p o s i a d a ł y  
z d o l n o ś c i  f e r m e n t a c y j n e j ,  a u z w i e r z ą t  w y  w o ł y  w a ł y  z ł o ś l i w ą  s p r a w ę  n o w o t w o r o w ą  
u m i e j s c o w i o n ą  p r z e w a ż n i e  w g r u c z o ł a c h  c h ł o n n y c h ,  a b ę d ą c ą  p r z y c z y n ą  ś m i e r c i  
z w i e r z ę c i a .  Pod w z g l ę d e m  h i s t o l o g i c z n y m  n o w o t w o r y  w y w o ł a n e  u z w i e r z ą t  p r z e z  
c z y s t ą  h o d o w l ę  d r o ż d ż y  b y ł y  p o d o b n e  do p i e r w o t n e g o  n o w o t w o r u  u c z ł o w i e k a .  

Ż a ł o w a ć  w y p a d a ,  że c a ł e  to s p o s t r z e ż e n i e  g r z e s z y  p o b i e ż n o ś c i ą .
Z badań histologicznych wymienić należy badania RoNCALi’ego. D okonano  

ich na pięciu mięsakach różnego pochodzenia  i budowy. R. znajdował w nich sta­
le to w większej, to w mniejszej liczbie twory pasorzytnicze, nader między sobą  
pod względem morfologicznym zbliżone, a podobne do tworów znalezionych po­
przednio w rakach jajnika, a także do opisanych przez San Felice . Pasorzyty te 
barwią się w sposób dla drożdży charakterystyczny i tak samo są wytrzymałe  
względem kwasów i alkalii, jak drożdże w ydzielone ze wspomnianych raków. 
Pasorzyty te znajdują się w now otw orach to wewnątrz, to zewnątrz komórek, 
a wyjątkowo nawet wewnątrz jąder kom órkowych i rozmnażają się przez pączko • 
wanie; osobniki :: łode , nie posiadające błony, zawierają dużo zarodzi chromaty­
cznej; starsze, posiadające grubą błonę, zawierają mało zarodzi chromatycznej, 
a za to dużo ziarnistej zdarzają się wreszcie i takie, które nie zawierają zarodzi 
wcale, lub taką, co już straciła zdolność wchłaniania barwników anilinowych.

A i e v o l i  z n a l a z ł  d u ż o  r o z m a i t y c h  p o s t ac i  k o m ó r e k  d r o ż d ź o w y c h  w p r z y p a d ­

k u  r a k a  sutki .

W y m i e n i e n i  j u ż  w yż ej  M a f f u c i  i S i r l e o  o gł os i l i  s p o s t r z e ż e n i a  n ad  n o w ą  h o ­
d o w l ą  d r o ż d ż y ,  n i e w i a d o m o  j e d n a k  s k ą d  o t r z y m a n y c h ,  o b d a r z o n y c h  z d o l n o ś c i ą  
f e r m e n t a c y j n ą  i c h o r o b o t w ó r c z ą .  D o d o ś w i a d c z e ń  uży to p s ó w ,  k r ó l i k ó w ,  ś w i n e k  
i k o g u t ó w ,  k t ó r e  z a k a ż a n o  c z y s t e m i  h o d o w l a m i .  S p r a w a  c h o r o b o w a  p r z e b i e g a ł a  
p o w o l i  pod p o s t a c i ą  n o w o t w o r ó w ,  m a j ą c y c h  j e d n a k  w i ę k s z ą  s k ł o n n o ś ć  do uwste-  

c z n i e n i a ,  niż  do r o z w o j u .
R a b i n o w i c z  d o k o n a ł a  w p r a c o w n i  K o c h ’ a b ad ań  nad 5o g a t u n k a m i  d ro ż d ż y  

w c e lu  o c e n y  ich d z i a ł a n i a  c h o r o b o t w ó r c z e g o .  Ż a d e n  g a l u n e k  r a s o w y  nie j e st  dla 

z w i e r z ą t  c h o r o b o t w ó r c z y ,  l e c z  z p o m i ę d z y  r o z m a i t y c h  g a t u n k ó w  d z i k i c h ,  aż s i ed m 
w y w o ł y w a ł o  ś m i e r ć  u k r ó l i k ó w  i m y s z y .  Ś w i n k i  b y ł y  z a w s z e  o d p o r n e .  C h o r o b a  

p o l e g a ł a  z a w s z e  na z a k a ż e n i u  o g ó l n e m  z a k o ń c z o n e m  ś m i e r c i ą  po k i l k u  d n i a c h  
i d r o ż d ż e  m o ż n a  b y ł o  z n a l e ś ć  z a w s z e  w e  k r w i  i s o k a c h  w s z e l k i c h  n a r z ą d ó w  i n a ­

t ur al ni e  w y h o d o w a ć .  R z a d k o  w y s t ę p o w a ł y  r opn ie ,  l e c z  n i g d y  R.  nie  z a u w a ż y ł a
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powstania,  j a k i e j k o l w i e k  s p r a w y  n o w o t w o r o w e j .  S a m e  k o m ó r k i  d r o ż d ż o w e  l e ża ł y  
p o s p o l i c i e  l uźno,  n i e k i e d y  j e d n a k  b y w a ł y  z a w a r t e  w k o m ó r k a c h  t k a n k o w y c h .  

W b r e w  sp os tr z eż en i om S a n  F e l i c e  k o m ó r k i  d r o ż d ż o w e  z t k a n e k  n i c z e m  się nie 
r ó ż ni ł y  od k o m ó r e k  z h o d o w l i .

W r e s z c i e  S a n  F e l i c e  w y h o d o w a ł  z g r u c z o ł ó w  c h ł o n n y c h  w o ł u ,  d o t k n i ę t e g o  
p i e r w o t n y m  r ak i em  w ą t r o b y  i l i cz n e m i  p r z e r z u t a m i  po c a ł y m  u k ł a d z i e  c h ł o n n y m 1 
d r o ż dż e,  c i e k a w e  ze w z g l ę d u  na s p o s ób  z w y r o d n i e n i a ,  j a k i e m u  u l e g a ł y  w u s t r o ­
j a c h  z w i e r z ą t  z a k a ż o n y c h .  P od  w z g l ę d e m  po sta ci  z e w n ę t r z n e j ,  a z a r a z e m  c h a r a k ­
teru s p r a w y  w y w o ł y w a n e j  u z w i e r z ą t  b y ł y  o ne  d o ś ć  p o d o b n e  do sacch. neoform ans, 
n a t o m i a s t  w ust roj ach ś w i n e k ,  b i a ł y c h  s z c z u r ó w ,  o w i e c ,  ps ów,  w o ł ó w ,  o s ł ó w  
i k o g u t ó w  t w o r z y ł y  one w a p i e n n e  masy;  w s k u t e k  te go S a n  F e l i c e  n a da ł  im n a z w ę  
sacch. litogenes. H o d uj ą  się o n e  d oś ć  ł a t w o  na p o ż y w k a c h  s z t u c z n y c h ,  l e c z  na p o ­
ż y w k a c h  n ig d y  nie u l e g a j ą  o w e m u  z w y r o d n i e n i u  w a p i e n n e m u .  Z a s z c z e p i o n e  

ś w i n k o m  do t k a n k i  ł ąc z n e j  w y w o ł u j ą  ś m i e r ć  po d w ó c h  m i e s i ą c a c h .  W i d a ć  w t e d y  
pod s k ó r ą  g u z  dość m i ę k k i  w mi ej s cu  s z c z e p i e n i a ,  o b r z ę k  g r u c z o ł ó w  p a c h w i n o ­
w y c h  i p a c h o w y c h ,  g u z i k i  w s ieci  w i e l k i e j ,  ś l e d z i o n i e ,  n e r k a c h  i p ł u c a c h  u l e ­
g ł y c h  c z ę ś c i o w o  z w ą t r o b i e n i u ;  g r u c z o ł y  k r e z k o w e  są o b r z ę k ł e ,  w w ą t r o b i e  i k i s z ­
k a c h  w y r a ź n y c h  z mi an  m a k r o s k o p o w y c h  nie w i d a ć ,  z a r ó w n o  j a k  w u k ł a d z i e  n e r ­
w o w y m .  Ś w i n k i  s z c z e p i o n e  do j a m y  b r zu sz n ej  g i n ę ł y  z n a c z n i e  s z y bc i e j ,  bo po m i e ­
siącu,  z m i a n y  j e d n a k  był y  t a k ie  sa me;  za  to u ś w i n e k ,  k t ó r y m  w p r o w a d z o n o  d r o ż ­
dż e od raz u do w ą t r o b y ,  c a ł y  n ie ma l  ten n ar z ą d  z a m i e n i o n y  był  w j e d n ą  m as ę  t k a n ­
ki  n o w o t w o r o w e j ,  w i n n y c h  zaś m i ej s c a c h  z m i a n y  b y ł y  n i e z n a c z n e .  O b o k  p r a w i d ł o ­
w y c h  k o m ó r e k  d r o ż d ż o w y c h  s p o t y k a  się w r o z m a i t y c h  t k a n k a c h ,  n a j c z ę ś c i e j  zaś 
w n e r k a c h ,  postaci  d o t k n i ę t e  z w y r o d n i e n i e m  w a p i e n n e m ,  si l ni e z a ł a m u j ą c e  ś w i a t ł o ;  
p o n i e w a ż  d o t k n i ę t e  by w a j ą  z w y r o d n i e n i e m  po st aci  p ą c z k u j ą c e ,  nit ki  i t. d., w i ę c  
p o w s t a j ą  w s k u t e k  t e g o  n a d z w y c z a j  r óż no ks zt ał t r . e ,  z a o k r ą g l o n e ,  to z n ó w  k a n c i a s t e  
ma sy,  lub r o zp ad  d r o b n o z i a r n i s t y .  Z w y r o d n i e n i e  o d b y w a  się p r ze z  p r z e p o j e n i e  
s z k l i s t a w e j  o t o c z k i  k o m ó r e k  i c zęśc i  ich z a w a r t o ś c i  r ó w n i e ż  s z k l i s t a w e g o  c h a r a k ­
teru f o s f o ra ne m  w a p ni a .  Z j a w i s k o  to nie jest b y n a j m n i e j  w y n i k i e m  d z i a ł a l n o ś c i  
s a m y c h  d r o ż d ż y ,  nie s p o t y k a  się go b o w i e m  w h o d o w l a c h ;  u w a ż a ć  j e  n a l e ż y  z a  
o b r o n ę  ustroju p r z e c i w  n a p as t ni k om ,  t e m b a r d z i e j  że  z w a p n i e n i u  u l e g a j ą  b a r d z o  

c z ę st o  k o m ó r k i  nie t y l k o  ś w i e ż e ,  l e c z  b a r d z o  c z ę s t o  d o t k n i ę t e  p o c z ą t k a m i  z w y r o ­
d n i e n i a  m o r f o l o g i c z n e g o .  S a m e  g u z y  u m o r s k i c h  ś w i n e k  m a j ą  c h a r a k t e r  ł ą c z n o -  
t k a n k o w y ;  najsi lniej  d o t k n i ę t e  b y w a j ą  n e r k i  i pł uc a.  Im dł użej  z w i e r z ę  ż y je ,  tem 

mni ej  s p o t y k a  się w j e g o  n a r z ą d a c h  d r o ż d ż y  p r a w i d ł o w y c h  a tem w i ę c e j  z w y r o ­
d n i a ł y c h ;  w r e s z c i e  s a m o  z a k a ż e n i e  r ozno si  się d r o g ą  n a c z y ń  c h ł o n n y c h ,  a z nich 
p r z e c h o d z i  i do k r w i o b i e g u .

Z a k a ż e n i e  u m y s z y  p r z e b i e g a  bez  p o r ó w n a n i a  s z y b c i e j ,  z w i e r z ę  g i n i e  j u ż  po 
ośmiu d n i a c h .  Z a r a z e m  i z m i a n y  a n a t o m i c z n e  w y r a ż o n e  są b e z  p o r ó w n a n i a  s ł a ­
biej ,  g ł ó w n i e  w u k ł a d z i e  c h ł o n n y m ,  a z w y r o d n i e n i a  d r o ż d ż y  m o ż n a  d o s t r z e d z  
t y l k o  o k r e s y  p o c z ą t k o w e .

U o w i e c  nie da je  się w y w o ł a ć  z a k a ż e n i a  o g ó l n e g o .  G u z  t w o r z ą c y  s i ę po z a ­
s z c z e p i e n i u  d r o ż d ż y  pod sk ór ę,  m i ę k n i e ,  o t w i e r a  się po 16 d n i a c h  i w y d z i e l a  płyn 
w rod zaj u r opy,  z a w i e r a j ą c y  p a s o r z y t y  u l eg łe  p r z e w a ż n i e  z w y r o d n i e n i u ,  p o c z e m  
n as t ęp uj e  z u p e ł n e  w y z d r o w i e n i e .

C ał e  to s p o s t r z e ż e n i e  n a b i e r a  w a rt o ś c i  w o b e c  tego,  że b a r d zo  c z ęs t o ,  z w ł a s z ­
c z a  u z w i e r z ą t  r o ś l i n o ż e r n y c h  s p o t k a ć  m o ż n a  w g u z a c h  z ł o ś l i w y c h  z w a p n i e n i a .

A . Zurakow ski.
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Drobniejsze wiadomości różnej treści.

=  Prof.  v.  B r u n s  z a l e c a  do o p a t r u n ­
k ó w  pastę a i r o l o w ę  z a w i e r a j ą c ą  2o °/0 
ai rol u.  S k ł a d  pasty  jest n a s t ęp uj ą cy :  
airoli, m ncil. gum m i arab., glycerini aa l o  
c z ę ś c i ,  bolus alba 2o c z ę ś c i .  Z a p o m o c ą  
ł o p a t k i  p o k r y w a  się dość  gr u bą  w a r s t w ą  
pasty ś w i e ż o  z e s z y t e  r a n y  i o k o l i c ę  t y c h ­
że  i w c i e r a  j ą  się j e s z c z e  p r ó c z  t e g o  
p a l c e m ,  a b y  tym s p o s o b e m  k a ż d y  o t w ó r  
sz wu  b y ł  p o k r y t y .  P o k r y w a  się ranę 
l e k k o  w a r s t w ą  w a t y .  Pr os t y  ten o p a ­
t r u n e k  w y s t a r c z a  w z u p e ł n o ś c i  w p r z y ­
p a d k a c h  ran s z y t y c h  i nie w y m a g a j ą ­
c y c h  s ą c z k ó w .  W  r az i e  p o t r z e b y  m o ­
żn a  n a ł o ż y ć  n a d t o  o p a s k ę  u c i s k a j ą c ą .  
S t o s o w a n i e  pa sty  a i r o l o w e j  do w y ł ą c z n e ­
g o  o p a t r u n k u  z a l e c a  B. po l ap a r a t o m i i ,  
po h e r n i o t o m i i ,  po d o s z c z ę t n e j  o p e r a c y i  
p r z e p u k l i n y  i t. p., j a k  r ó w n i e ż  i po i- 
g n i p u n k t u r z e .  B. p r a g n ą ł b y ,  a b y  o p a ­
t r u n e k  z pa sty  a i rol ow ej  b ył  s t o s o w a ­
ny pr z y w s z e l k i c h  r a n a c h  s z y t y c h  n a ­
w e t  i p r z y  j e d n o c z e s n e m  d r e n o w a n i u  
i o p a t r y w a n i u  g a z ą  i watą,  g d y ż  tym 
s p o s o b e m  m o ż n a  n a p e w n o  u n i k n ą ć  z ro-  
p i e n i a  o t w o r ó w  s zw u.  P o k r y c i e  pastą 
z a p o b i e g a  p r z e d o s t a w a n i u  się z a r a z ­
k ó w  do o t w o r ó w  u k ł ó c i a  s z w u  z ota-  
c z a j ą c j  s k ó r y .  B. od pół  r o k u  nie  w i ­
d z i ał  r z e c z y w i ś c i e  ani j e d n e g o  p r z y p a d ­
k u  z r o p i e n i a  s z w u  pod p o k r y c i e m  pasty.  
Past a  a i r o l o w a  c z y n i  z a d o ś ć  w s z e l k i m  
w y m a g a n i o m  g o j e n i a  się ran pod str u­
pem,  g d y ż  z a s y c h a  b a r d z o  s z y b k o ,  p r z y ­
l e g a  m o c n o ,  p o s i a d a  si lne w ł a s n o ś c i  
p r z e c i w g n i l n e ,  nie d ra ż ni  s k ó r y ,  a przy-  
tem p r z e p u s z c z a  s u r o w i c z ą  w y d z i e l i n ę  
z  ran.  T ę  o s t at n i ę  w ł a s n o ś ć  B. u w a ż a  
z a  n a j w a ż n i e j s z ą .  N a w e t  pr z y d ł u ż s z e m  
p r z e c h o w y w a n i u  w  o t w a r t e m  n a c z y n i u  
pasta  o k a z a ł a  się j a ł o w ą .  Z a p o m o c ą  
o p a t r u n k u  pastą  a i r o l o w ą  w n aj pr os ts zy  
s p o s ó b  o s i ą g a m y  z rost  d o r aź n y.

( B e i t r a g e  zur  kl i n.  C h i r u r g i e  T.  X V I I I .  
Z.  2).

=  G r e y - E d w o r d s  i W a l t e r  D. S e - 
w e r n  s p o s tr z eg al i  e p i d e m i ę  d o m o w ą  z a ­
k a ź n e g o  z a p a l e n i a  g a r d z i e l i  na f er mi e.  
Z a c h o r o w a ł o  l o  o s ó b  na sa mej  f er mi e,  
d a l sz e  z a c h o r o w a n i a  d o t y c z y ł y  k i l k u  
osó b,  z a m i e s z k a ł y c h  w są s ie dn im  d o mu ,  
k t ó r e  u ż y w a ł y  m l e k a ,  p o c h o d z ą c e g o  
z te jże  f e r my .  B a d a n i e  b a k t e r y o l o g i -  
c z n e  m l e k a  ( m i e s z a n i n a  m l e k a  w iel u  
k r ó w )  w y k a z a ł o  g r o n k o w c a  z ł o c i s t e g o  
i b i a ł e g o  i p a c i o r k o w c a ;  l a s e c z n i k ó w  b ł o ­

n i c z y c h  i g r u ź l i c z y c h  m l e k o  nie z a w i e ­
rało.  T a k i e  s a m e  b a k t e r y e  z n a l e z i o n o  
w n a l o t a c h  p o c h o d z ą c y c h  z r ó ż n y c h  m i ­
g d a ł ó w .  B a d a n i e  w e t e r y n a r y j n e  k r ó w  
nie w y k a z a ł o  ż a d n y c h  z m i a n  c h o r o b o ­
w y c h  i d o p i e r o  pr z y d o k ł a d n e m  b a d a ­
niu b a k t e r y o l o g i c z n e m  m l e k a  od k a ż d e j  
k r o w y  o d d z i e l n i e  o t r z y m a n e g o  o k a z a ł o  
się,  że m l e k o  j ednej  z k r ó w  stale z a w i e ­
rał o w y ż  w y m i e n i o n e  b a k t e r y e .  Na 
p o z ó r  k r o w a  ta m i a ł a  w y g l ą d  z u p e ł n i e  
z d r o w e j .  P o u sui ęc iu c h o r e j  k r o w y  
e p i d e m i a  ustała.

( L a n c e t  1,2 c z e r w c a  1897 r.).
=  L e z e r  w y k o n a ł  s z e r e g  d o ś w i a d ­

c z e ń  nad b ł o n ą  ś l u z o w ą  g a r d z i e l i  j a k o  
w r o t a m i  z a k a ż e n i a .  P a c i o r k o w c e  w p r o ­
w a d z o n e  w n i e z n a c z n e j  i lości  do n i e n a ­
ruszonej  j a m y  ustnej  k r ó l i k a  w y w o ł u j ą  
z a k a ż e n i e  o g ó l n e .  Już po u p ł y w i e  pół  
g o d z i n y  m o ż n a  je w y k r y ć  w n a r z ą d a c h  
w e w n ę t r z n y c h  zaś  n i e c o  p ó ź ni e j  w o- 
g r o m n y c h  i l o ś c i a c h  we k r wi .  W r o t a m i ,  
p r z e z  k t ó r e  b a k t e r y e  w n i k a j ą ,  o k a z a ł y  
si ę pr zy  b a d a n i a c h  a n a t o m i c z n y c h  g r u ­
c z o ł y  c h ł o n n e  g a r d zi e l i .  G r o n k o w c e n i e  
d z i a ł a j ą  z a b ó j c z o ,  g d y ż  o b u m i e r a j ą  w j a ­
mie ustnej  k r ó l i k a ,  p n e u m o k o k i  r ó ­
w n i e ż  nie w y w o ł u j ą  z a k a ż e n i a .  Z d a j e  
się, że śl ina o s ł a b i a  i  c z y n i  n i e s zk o dl i-  
w em i  n i e k t ó r e  b a k t e r y e  c h o r o b o t w ó r ­
c ze.

( Ar c h .  f. kl.  C h i r .  T .  54. Z.  4).
=  P h i l i p  1. B r u y n  z a l e c a  g o r ą c o  s t o ­

s o w a n i e  n af ta l in y  przy  k rz t uś cu .  P r ó c z  
z w y k ł y c h  ś r o d k ó w  l e c z n i c z y c h  u ż y w a ­
n y c h  przy  k rz t u ś c u  radzi  B. w d e c h a ć  
n af ta l i nę .  W  tym cel u w s y p u j e  k r y s z t a ­
ł y  n af t a l i n y  do w o r e c z k a  i z a w i e s z a  go 
n a szyi  c h o r e g o .  W y n i k i  m a j ą  b y ć  bar ­
d zo p o m yś l ne .

,Brit.  med.  Jour.  12 c z e r w .  1897).
=  S c h r a d e r  w y c i ą ł  36-letniej  k o b i e ­

c i e  n o w o t w ó r  w ą t r o b y  s z e ro k oś c i  4 cm. 
gr u bo śc i  3,5 ctm.; n o w o t w ó r  ten b ył  ra­
k iem.  Z a g o j e n i e  r a n y  n a s ą pi ł o  po 8—  
10 d ni a ch ;  c h o r a  d o t y c h c z a s  jest  z u p e ł ­
nie z d r o w a .  (Dtsc h.  med.  W o c h .  11. 
III. 97 ).

=  Z a p p e r t  p r z e d s t a w i ł  w T o w .  lek.  
w i e d e ń .  l 3- t o l e t n i ą  d z i e w c z y n ę ,  d o t ­
k n i ę t ą  b e z w ł a d e m  p o s t ę p u j ą c y m .  C h o ­
ra j es t  o b a r c z o n a  p r z y m i o t e m  d z i e d z i ­
c z n y m ,  k t ó r e g o  o b j a w y  w y s t ą p i ł y  j e ­
s z c z e  w  s zó s t y m  t y g o d n i u  ż y ci a .  ( P o s i e ­
d z e n i e  l o.  III. 97).
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=  O p e r a c y ę  d o s z c z ę t n ą  z ł o ś l i w y c h  
n o w o t w o r ó w  k rta ni  w y k o n a n o  w k l i n i c e  
BERGMANN’a od 1883 48 razy;  2o r a z y  
w y k o n a n o  c a ł k o w i t e  w y c i ę c i e  k rt a ni ,  19 
r a z y  p o ł o w i c z n e ,  a 9 razy w y c i ę t o  m a łe  
o d c i n k i  k rt a ni .  P r z y  b ad ani u o k a z a ł  się 
47 r a z y  r a k ,  a 1 raz  c h r z ę s t n i a k  z ł o ś l i w y .  
P o d l e g a ł o  o p e r a c y i  42 m ę ż c z y z n  i 6 k o ­
b ie t  w w i e k u  od 3 l — 72 lat.  P rz y  o p e r a ­
cyi  po u pr z e d n i o  z a w s z e  w y k o n a n e j  tr a­
c h e o t o m i i  g ł ó w n ą  z w r a c a n o  u w a g ę  na 
m o ż l i w i e  z u p e ł n e  p r z e r w a n i e  k o m u n i k a -  
cyi  m i ę d z y  r an ą i g a r d z i e l ą  z j e d n e j  s t r o ­
ny i raną a t c h a w i c ą  z d rug ie j ,  aby  
u n i k n ą ć  z a k a ż e n i a  samej  r any,  śród- 
pi ers i a i g ł ę b o k i c h  d r ó g  o d d e c h o w y c h .  
Z  t e g o p o w o d u  ś mi e r t e l n o ś ć  pr zy  c a ł k o -  
w it em w y c i ę c i u  krtani  od r o k u 1891 
s p a d ł a  do 11, 1 °/0• Z u p e ł n e  w y l e c z e n i e  
n a st ą pi ło  w d w ó c h  p r z y p a d k a c h  z c ał -  
k o w i t e m  w y c i ę c i e m  krtani ,  w 4 z p o ło -  
w i c z n e m  i w 4-ch z c z ę ś c i o w e t n  w y c i ę ­
c i e m .  ( B e i t r a g e  z  Cen tr .  f. Chi r.  1897. 
Nr.  28).

=  H i l d e b r a n d  p r z y t a c z a  p r z y p a d e k  
o b u s t r o n n e g o  caput obsti pum  u d z i e c k a  
4 - t y g o d n i o w e g o ,  u r o d z o n e g o  b e z  s z t u ­
c znej  p o m o c y .  W  obu m i ę ś n i a c h  inostko-  
o b o j c z y k o - s u t k o w y c h  z n a l e z i o n o  t w a r d e  
g u z y  w i e l k o ś c i  ś l i w k i ,  z n a j d u j ą c e  się 
w c z ę śc i  ś r o d k o w e j ,  p o k r y t e  w ł ó k n a m i  
m i ę ś n i o w e m u  G u z y  w y c i ę t o ;  b a d a n i e  
d r o b n o w i d z o w e  w y k a z a ł o  z b i t ą  t k a n k ę  
ł ą c z n ą  i z a n i k  w ł ó k i e n  m i ę ś n i o w y c h  m y- 
ositis interstitialis jibrosa ; b a r w n i k a  k r wi  
nie z n a l e z i o n o .  H. j e st  z d a ni a ,  że uraz

n ie  m o ż e  b yć  p r z y c z y n ą  p o w y ż s z e g o  
c i e r p i e n i a ,  l ec z  p r z y p u s z c z a ,  że  d r o b n o ­
ustroj e na d r o d z e  k r w i o b i e g u  p r z e d o ­
sta ją  się z p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  do 
m a ł y c h  o b r a ż e ń  mięśni  p o w s t a ł y c h  p o d ­
c z as  p o r o du  i w y w o ł u j ą  o w e  c i e r p i e n i e .  
( B e i l a g e  z. Centr.  f. C h i ru r .  1897. Nr.  28).

=  G u r l t  po d aj e  n i e k t ó r e  c i e k a w e  
b a r d z o  s p o s t r z e ż e n i a  nad  z n i e c z u l a n i e m .  
W  r o k u 1895— 1896 s p o s t r z e g a n o  29096 
p r z y p a d k ó w ,  a w r ok u 1896— 1897 —  
2917Ś; z t y c h  37401 z n i e c z u l o n o  z a p o ­
m o c ą  c h l o r o f o r m u  z 29-iu p r z y p a d k a m i  
ś mi er ci ,  a 13836 z a p o m o c ą  e t e r u  z 3 ma 
p r z y p a d k a m i  śmi erci .  9 9 6  b y ł o  z n i e c z u ­
leń m i e s z a n i n ą  BiLLROTiPa, 4927 e t e r e m  
z c h l o r o f o r m e m  i 1489 b r o m k i e m  et yl u  
b ez  p r z y p a d k u  ś mi e r c i .  D al e j  w y n o s i :  
na c h l o r o f o r m  l p r z y p a d e k  ś mi er c i  na 
2o39 z n i e c z u l e ń ,  n a  e t e r  l : 6090, na 
m i e s z a n i n ę  BiLLROTH’a l . '38970, na b r o ­
m e k  et yl u 1 : 5228, na e t e r  i c h l o r o f o r m  
1 : 7594, pent al  1 : 213.  ( B e i l a g e  z C en t .  
f. Chir.  1897. Nr. 28).

=  M u e l l e r  w y k o n a ł  o p e r a c y ę  s t a w u  
w r z e k o m e g o  w ten sp os ób ,  że p r ó c z  
w s z c z e p i e n i a  d o l n e g o  o d ł a m k a  s t r z a ł k i  
w g ó r n y  o d ł a m e k  p is zc z el i  p o k r y ł  j e s z ­
c z e  o b a  o d ł a m k i  pi sz c zel i  p ł a t e m  ze s k ó ­
ry,  o k o s t n e j  i k o ś c i  w y c i ę t y m  z o k o l i c y  
g ó r n e g o  o d ł a m k a  p is zc zel i .  Z a u w a ż y ł  
p r z y t e m .  że  płat ten po k i lk u  l a t a c h  o k a ­
za ł  się d w a  r a z y  g r u b s z y m  i s z e r s z y m ,  
p r z e z  c o s p r a w n o ś ć  k o ń c z y n y  d a l e k o  
b y ł a  l epsza.  (Beri .  z. Cen tr .  f. C h ir .  1897.  
Nr. 28).

Wiadomości bieżące.

—  W s p ó ł w ł a ś c i c i e l  n a s z e g o  pisma,  
kol .  J a k ó b  S z w a j c e r , p r ze z  s z e r e g  lat 
p e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  s t a r s z e g o  l e k a r z a  
s z p i t a l a  Z a p a s o w e g o ,  z a t w i e r d z o n y  z o ­
stał  p r z e z  Mi n is te r yu m s p r a w  w e w n ę ­
t r z ny c h na s t a n o w i s k u  n a c z e l n e g o  l e ­
k a r z a  w t y m ż e  szpital u.

—  K ol .  L e o n a r d  B i l c z y ń s k i , b. o r d y ­
nator  k l i n i k i  c h i r u r g i c z n e j ,  m i a n o w a n y  
z os t ał  l e k a r z e m  m i e j s c o w y m  szp it al a  
Z a p a s o w e g o .

—  W  dniu 22 l i pc a  r. b. n a s t ą p i ł o  ofi- 
c y a l n e  o t w a r c i e  p o g o t o w i a  r a t u n k o w e ­
go w o b e c n o ś c i  w ł a d z  m i e j s c o w y c h ,  
p r z e d s t a w i c i e l i  prasy  i l i c z n e g o  g r o n a  
l ek ar z y.  P o g o t o w i e  mi eś c i  się na O k ó l -

W y d a w c a  Dr. L. Guranowski.

n ik u Hr. K r a s i ń s k i e g o  pod Nr. 9. W  b u ­
d y n k u  na l e w o  p o ł o ż o n y m  z n a j d u j e  się  
p o kó j  d y ż u r n e g o  l e k a r z a ,  n a r z ę d z i a  n i e ­
z b ę d n e  do n a t y c h m i a s t o w e g o  u ż y t k u  
w r az i e  w e z w a n i a ,  o s o b n a  s k r z y n k a  ze  
ś r o d k a m i  k o n i e c z n y m i  .w r a z i e  o t r u c i a  
i t. p.; z p r a w e j  s t r o n y  u s t a w i o n o  b a r a k  
D e c k e r ’ a z n a n y  z w y s t a w y  h i g i e n i c z n e j .  
W  g ł ę b i  p o d w ó r z a  z n a j d u j e  się s z o p a  
dl a p o m i e s z c z e n i a  w o z ó w  a m b u l a t o r y j ­
n y c h,  k t ó r y c h  na p o c z ą t e k  p o g o t o w i e  
p o si a d a  trzy.  O  p o ż y t e c z n o ś c i  p o g o ­
t o w i a  s ą d z i ć  m o ż n a  z k r ó t k i e j  d z i a ł a l ­
ności  i n s t yt uc yi ,  k t ó r a  w c i ą g u  z a l e d w i e  
t y g o d n i o w e g o  i stni enia  s w e g o  p r z e s z ł o  
40 r a z y  b y ł a  w z y w a n a  na mi as to .

Re d a k t o r  odpow iedzialny D r. H. Oobrzycki.
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